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Przedpłata wynosi: 


Miesięcznie 


Za wschodnią ścianą. 


Nie jest zadaniem łatwem pisać o sto- 
sunkach wewnętrznych w Rosji sowiec- 
kiej. Wiadomości, nadchodzące stamtąd, 
są z reguły bardzo chaotyczne, a często zu- 
pełnie sprzeczne. Nawet te pisma, które 
naprawdę posiadają tam własnych kores- 
pondentów, sa nieraz w wielkim kłopocie, 
bo co innego — dajmy na to — pisze ko- 
respondent moskiewski, a inaczej znowu 
przedstawia sytuację korespondent, prze- 
bywający w Leningradzie. 

Z tej powodzi sprzecznych i chaotycz- 
nych informacyj wynika bezspornie tylko 
jedno: sytuacja gospodarcza w Rosji so- 
wieckiej jest bardzo ciężka. Obok przy- 
czyn ogólnych, powodujacych przesilenie 
ekonomiczne na całym Świecie, działają 
tam jeszcze przyczyny specyficznie lokal- 


- ne, wynikające z ustroju państwa. W Ro- 


sji sowieckiej państwo jest wszystkiem: 
i producentem rolnym, i przemysłowcem, 
i kupcem, i eksporterem; wszystko tam 
się dzieje, raczej dziać powinno, w myśl 
„planowej gospodarki", do której tak tę- 
eknią niektórzy ekonomiści i publicyści 
sanacyjni. Ale państwo nie może podołać 
wszystkim zadaniom, „gospodarka plano- 
wa“ zawodzi, skutkiem czego powstaje 
chaos i trzeba od czasu do czasu, aby ra- 
tować sytuację, uciekać się „do nowej linji 
ogólnej w polityce wewnętrznej". 

Według ostatnich wiadon:>ści, Moskwa 
fest w przededniu doniosłych decyzyj, któ- 
re mają stworzyć nowe podstawy polityki 
gospodarczej. Oczywiście, nie innego nie 
wymyślomo, jak powrót do częściowego 
handlu prywatnego. Dowodziłoby to, że 
Stalin przyszedł do przekonania, że orga- 
ny spółdzielczości sowieckiej w zakresie 
handlu wewnetrznego oraz spraw żywno- 
ściowych wykazały całkowitą niezarad- 
ność. Partja ma uchwalić nowy dekret 
„leninowski*, o nadaniu całkowitej swo- 
body hańdlowi prywainemu w miejscowo- 
ściach o ludności ponad 50.000 ludzi oraz 
o rozszerzeniu praw prywatnego kupca 
we wszystkich imnych miejscowościach. 
Handel prywatny w miejscowościach wiej- 
skich będzie dozwolony w tych przypad- 
kach, jeżeli sowiet wiejski aprobuje kan- 
dydaturę handlowca, lecz tenże sowiet nie 
ma prawa go usunąć, gdy otrzymał on po” 
zwolenie na prowadzenie prywatnego han- 
dlu. 

Projekt dekretu o częściowem przy- 
wróceniu handlu prywatnego przewiduje 
bardzo wysokie kary na te organy kontro- 
li państwowej oraz urzędy podatkowe, 
któreby hamowały swą działalnością wpro 
wadzenie w życie dekretu. Organy Q. P.U. 
mają kontrolować działalność  instytucyj 
rządowych i natychmiast skierowywać 
sprawy do prokuratury po ustaleniu winy 
funkejonarjuszów państwowych. 

Nowy dekret, jeżeli wejdzie w życie, 
a to prawdopodobnie nastąpi, bo w dzi- 
siejszych stosunkach stał się niezbędny, 
poza stroną gospodarczą posiada także du 
że znaczenie polityczne. Znosi on w pew- 
nej mierze specjalne przywileje kadrów 
partyjnych, t. zw. „aparatczyków", którzy 
poraz pierwszy od czasu istnienia państwa 
sowieckiego zrównani Są W Stosunku do 
prawa ze wszystkimi obywatelami. Skut- 


kiem tego nastąpi nieunikniony przewzót| 


w psychice członka partji i bezpartyjne- 
go w stosunku do przepisów prawnych, 
które, jak dotąd, przeprowadzają dosyć 
wyraźną selekcję między temi dwiema ka- 
tegorjami obywateli sowieckich. 

Wszystko przemawia za tem, że Rosja 
nie tylko jest w przededniu drugiego „Ne- 
pu“ (nowej polityki gospodarczej), ale, że 
również Stalin i jego najbliżsi współpra- 
cownicy zdążają do okiełzmania pewnych 
wybujałości w licznych organizacjach je- 
dynej w Rosji partji komunistycznej. Od- 
bywa się to bardzo powoli, z zachowaniem 
dużej ostrożności, gdyż organizacje te po- 
tężnie się rozwosły i stanowią czynnik wiel 
kiej wagi, nie mniej jednak dzieje się coś 
za kulisami i można się spodziewać dal- 
szych posunięć i zmian. 

Jeżeli w zakresie handlu Sowiety za- 
czynają nieco „łiberalizować", to zupełnie 
inaczej przedstawia się sytuacja w stosun- 
kach między władzą komunistyczna a ma- 
są włościańska, W tej dziedzinie nie tylko 
nie nastąpiło żadne odprężenie, lecz, prze- 
ciwnie, w ostatnich czasach stosunki ie 
weszły znowu w okres bardzo ciężkiej 
walki. 

Powodem tego jest zupełne nieudanie 
się planu magazynowania zboża na Ukrai- 
nie. W lipcu r. b. zmagazynowamo tam za- 
ledwie szóstą część tych zapasów zboża, 
jakie zdołano zgromadzić na tymże obsza- 
rze w lipcu r. z. Wskutek tego powstała 
sytuacja bardzo groźna dla aprowizacji 
armji, ośrodków przemysłowych i ludno- 
ści miejskiej. W tych warunkach rząd so- 
wiecki zmuszony był odwołać te zarządze- 
nia, które dozwalały na wolny handel pro- 
duktami rolnemi, a głównie zbożem. 

Dalszą konsekwencją cofnięcia korzyst- 
nych dla włościan zarządzeń jest wzmoże- 
nie represyj w stosunku do tych włościan, 
którzy nie dostarczyli wyzmaczonych kon- 
tyngentów zbożowych. Represje wywołują 
opór nie tylko wśród zainteresowanych, 
ale napotykają również na przeciwdziała- 
nie ze strony pewnej części wybitnych dy- 
gnitarzy partyjnych. 

Sytuacja rządu sowieckiego, jeżeli cho- 
dzi o zagadnienie aprowizacyjne, jest isto- 
tnie tragiczna. Bez uciekania się do repre- 
syj nie uda mu się uzupełnić zapasów zbo- 
ża, co może spowodować głód i niebez- 
pieczne nawet dla Sowietów rozruchy, 
z drugiej strony stosowane przezeń repre- 
sje wywołują nie tylko wrzenie wśród mas 
włościańskich, ale staja się także powo- 
dem coraz bardziej rosnącego niezadowo” 
lenia w armji czerwonej, rekrutującej się 
przeważnie z pośród młodzieży włościań- 
skiej. Niezadowolenie to wyraża się podo- 


| 
bno w dosyć ostrych formach i może przy- 


brać większe rozmiary, gdyby polityka re- 
presyj w stosunku do włościaństwa była w 
dalszym ciągu kontynuowana. Niezadowole 
nie w armji jest groźne dla każdego rzą- 
du, a tem więcej dla rządu, opierającego 
się wyłącznie na sile, Sytuację komplikuje 
jeszcze ten fakt, iż możma przypuszczać, że 
rząd sowiecki zamierza przejść do“ bar- 
dziej aktywnej polityki na Dalekim Wscho- 
dzie i że w tym kierunku robione są go- 
rączkowe przygotowania. 
A. D, 
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Katastrofa lotnicza pod Łodzią, 


Lotnik ocalał niemal cudem, 


Warszawa, 19. 8. (Telef. wł.) Na polach ma- 
jatku Lipiny w powiecie brzezińskim koło Ło- 
dzi spadł w dniu dzisiejszym rano samolot 

wojskowy pilotowany przez ucznia P. W. 
Edwarda Krytowiczą, który odbywał lot pró- 
bry. Samolot dostał się w korkociąg i zaczął 
spadać z wysokości 2.000 m. Gdy aeroplan 
znajdował się kilkanaście metrów nad ziemią 
Krytowicz zdołał wyskoczyć i niemal cudem 
wyszedł z wypadku bez szkód. Aparat, ude- 
rzywszy © ziemię, zapalił się i spłonął. 


zm 

KATASTROFA AUTOBUSU Ww MAROKKU. 
Paryż, 19 sierpnia. W pobliżu Meknes w 

Marokku rozbił się wczoraj autobus utrzymują- 

cy komunikację między Fezem a Meknes, Pię- 

ciu podróżnych zostało zabitych, 11 odniosło 

ciężkie rany. 
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NAPRAWA ORGANÓW | 


pneumażyczne i elektryczne przebudowy, 

strojenie przez monterów specjalistów, 

elektryczna Instalacja miechów. Najniż- 
sze eeny, wykonanie fachowe. 


ZAKŁADY BUDOWY ORGANOW 


BRACI RIEGER 


KARNIOW Sląsk — Rok założenia 1873. 


Ekspozytura w Krakowie 


ul. Sienkiewicza L. 2 a. 


Zwłoki śp. Prezydentowej na Zamku. 


+ Warszawa, 19. 8. (PAT.) Zwłoki ś. p. Micha- 
liny Mościckiej małżonki P, Prezydenta Rzpli- 
tej spoczywają w otwartej trumnie w kaplicy 
zamkowej na wysokim katafalku przybranym 
zielenią i krepą. Przed wejściem do kaplicy 
stoi warta honorowa kompanji zamkowej. Na 
Zamku wywieszono flagę żałobną. Na schodach 
wiodących do kaplicy i w salach Mirowskiej, 
Oficerskiej i Camaletta płoną lampy okryte 


kr 

O godz. 9.30 ks, biskup polowy Gall od- 
prawił w kaplicy zamkowej mszą żałobną 2a 
spokój duszy é p. Michaliny Mościckiej. Na 
nabożeństwie obecny był P. Prezydent, Rzplitej 
z rodziną, p. prezes rady, ministrów Prystor 
it. p. 

W sali Mirowskiej i Oficerskiej ułożono 


keięgi kondolencyjne do których wpisują sią 
od samego rana członkowie rządu, korpusu dyw 
plomatycznego, posłowie i senatorowie, przed- 
stawiciele duchowieństwa, wyżsi urzędnicy pań 
stwowi, przedstawiciele świata naukowego, 0- 
raz instytueyj i onganizacyj społecznych. 

Od godziny 10 rano niezliczone tłumy pu- 
bliczności przechodzą przez komnaty zamkowa 
klękając w skupieniu przed zwłokami £ odda 
jąc ostatni hołd zmarłej małżonce P. Prezydem: 
ta Rzplitej. 

KONDOLENCJE Z ZAGRANICY. 

Wiedeń, (PAT.) Prezydent Miklas wysłał 
do P. Prezydenta Mościckiego depeszę kondos 
łencyjną z powodu śmierci jego małżonki 
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Polki pobiły 2 rekordy światowe. 


Warszawa, 19. 8. (Telef. wł.) W Chicago na 
stadjonie sportowym Soldiers Field odbyły się 
zawody, w których wzięli udział nasi reprezen- 
tanci na olimpjadę: Walasiewiczówna, Weissów 
na i Kusociński, Dwa rekordy światowe zosta- 
ły pobite. W biegu pań na 200 m. zatriumfo- 
wała Walasiewiczówna, osiągając 24.1 sek, i 
ustalając tem samem nowy rekord Światowy. 


Jadwiga Weissówna zrehabilitowała się po swa 
ich niepowodzeniach na Olimpjadzie, bijąc re: 
kord światowy w rzucie dyskiem przez rzut 
41.20 m. Największe zaciekawienie na zawo- 
dach budził bieg na 5.000 m, w którym pier- 
wsze miejsce zajął Kusociński 14 min, 59.9, 
drugie miejsce zajął Amerykanin Hil. Kuso- 
cińskiemu nogi jeszcze się nie wygołły. 


Konfiskata majątków spiskowców monarchistycznych 


w Hiszpanii. 


Madryt, 19 sierpnia. Parlament hiszpański 
przyjął wczoraj 262 głosami przeciw 14 pro- 
jekt ustawy wywłaszczeniowej. Wedle tej usta- 
wy mają ulec konfiskacie majątki wszyst- 
kich (!) osób, które uczestniczyły w ostatnim 
puczu monarchistycznym w Hiszpanii. 

W toku obrad dochodziło w Izbie do kilka- 
krotnych manifestacyj na cześć republiki, U- 
zasadniając projekt ustawy premjer Azana 0- 
świadczył, że celem ochrony rapubliki Hiszpa- 
nja znajduje się w stanie wojennym. Podczas 


tego przew. wienia "podnieśli się z miejse praa 
wie wszyscy posłowie i wzmosili okrzyki na 
cześć republiki, W dals. © ciągu premjer Aza- 
na energicznie żądał +; gia ustawy. „Naród 
hiszpański -— mówił — nie może doznać ror 
czarowania. Republika hiszpańska musi się bro. 
nic przeciw tej warstwie, która się przeciw niej 
sprzysięgła”. 

4 Ustawa przyjęta została głosami wszyst- 
kich partyj, z wyjątkiem skrajnej lewicy. 
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3 katastrofy lotnicze we Francji 
9 łotników zabitych i rannych. 

Paryż, 19 sierpnia, We Francji wydarzyły 
się wczoraj trzy katastrofy lotnicze, których 
ofiarą padło 9 lotników w zabitych i rannych. 
W pobliżu Nizzy spadł wodnopłatowiec mary- 
narki wojennej ulegając rozbiciu, Trzech lot- 
ników poniosło śmierć. — Druga katastrofa 
wydarzyła się w pobliżu  Chalons-sur-Marne, 
gdzie spadł samolot wojskowy i uległ zniszcze- 
niu. Dwóch lotników poniosło śmierć a dal- 
szych dwóch odniosło ciężkie rany. 

W trzecim wypadku spadł samolot cywilny 
w pobliżu Lyonu, przyczem obaj lotnicy odnie- 
ŝli ciężkie rany. 


BOJKOT GDAŃSKA ZANIECHANY. 
Warszawa 19. 8. (Telef. wł.). Agencja Press 
dowiaduje się, że czynniki rządowe podjęły 
kroki, by wpłynąć na organizacje Społeczne, 
które organizowały bojkot Gdańska, by zanie- 
chały środków odwetowych wobec Wolnego 

Miasta. 

SPRAWĄ FUNDUSZBU DROGOWEGO. 
Warszawa 19. 8. (Telef. wł.). Ministerstwo 
Komunikacji uznało za potrzebne znowelizo- 
wanie dekretu Prezydenta Rzplitej o państwo- 
wym funduszu drogowym. Ministerstwo prze- 
słało już samorządom gospodarczym projekt 
noweli do oceny i wypowiedzenia się w spra- 

wie jej postanowień. 


„GŁOS NARODU” z 


dnia 20-go Sierpnia 1932 


0 dem piszą inńiż. Swiatowa konierencja żydowska w Genewie. 


Podróż wicemin. Becka do Rumunii. 


Jedno z pism sanacyjnych przytacza sen 
sacyjne plotki szerzące się w Bukareszcie 
i Paryżu na temat podróży wiceministra 
Becka na Bałkany. Mówi się tam o konfe- 
rencji pułk. Becka z Tewfik Rużdi Bejem 
L.. przymierzu polsko-sowiecko-tureckiem. 
Dużo pogłosek i plotek notuje teź prasa nie- 
miecka. „Czas“ tak je streszcza: 

„Polska za zgodą Francji twierdzą 
dalej — była za przyjęciem jakiejś formuł- 
ki kompromisowej w sprawie Besarabji, a 
gdy Rumumja na tę kombinację nie poszła 
zdecydowała się podpisać pakt bez oglą- 
dania się na Rumunję, w której zapanowało 
takie rozgoryczenie z powodu „opuszczania 
fej przez Polskę*, że grożono wypowiedze- 
niem konwencji wojskowej, W Bukareszcie 
według tych samych głosów — poczęto wra 
eać do koncepcji zbliżenia się do Włoch, 
które mogłyby zapośredniczyć pomiędzy 
Sowietami a Rumunją, ale które wzamian 
za to zażądały od niej deklaracji neutral- 
ności na wypadek zbrojnego koniliktu z 
Jugosławią. Tego warunku wszakże Rumu- 
nja przyjąć nie mogła, oznaczałby on rozbi- 
cie małej koalicji i kompletną izolację Ru- 
munji wśród najbliższych jej sąsiadów“, 
_„Czas* nie wspomina przy tej okazji o 
podróży p. Becka, ale nie ulega wątpliwości 
Że pozostaje ona w związku z oziębieniem 
stosunków polsko-rumuńskich. 

Bliskim prawdy jest zapewne „Oberschle 
słsche Kurier“, który donosi z Warszawy: 

„Słychać, że wiceminister Beck planuje 
w drodze powrotnej dłuższy pobyt w Buka- 
reszcie, by móc konferować z politykami 
rumuńskimi. W jakich ramach obracać się 
będą te pertraktacje łatwo odgadnąć. Od- 
kąd stosunki polsko-rumuńskie po podpisa- 
niu paktu z Rosją oziębiły się w sposób wi- 
doczny, odpowiedzialnym kierownikom na- 
szej polityki zagranicznej zdaje się bardzo 
leżeć na sercu poprawa lodowatej atmosfe- 
ry. Tymczasem także w Bukareszcie prze- 
ezto się do porządku dziennego nad kwestją 
paktu, gdyż zdecydowano się uważać pakt 

Kelloga za wystarczającą gwarancję włas- 

mego bezpieczeństwa. W tych dniach zgło- 

ezono z urzędowej strony rumuńskiej go- 
towość podpisania paktu nieagresji z Rosją, 
poprawda pod warunkami, które Moskwa — 
jak wiadomo, — zasadniczo odrzuca i które 
także w Warszawie nie wywołały zadowo- 
lenia. A więc być może, że p. Beck będzie 
badał grunt w tym kierunku i nakłaniał Bu 
kareszt do zmiany dotychczasowego punktu 
, widzienia". 

„ Nie można za tem, jak widzimy, narze- 
Eal. na całkowitą bezczynność rządu. Zastój 
panuje — jeszczę chwilowo — w. polityce 
wewnętrznej, zato jest ruch w polityce za- 
granicznej. Charakterystycznem dla naszych 
stosunków jest to, że nie myśli się o poin- 
formowaniu Sejmu o tych sprawach, a także 
p. min. Zaleski nie wydaje się tu odgrywać 
głównej roli. 

Z historji walk o granice. 


* „Kurjer Pomañski“ odpowiada poważ- 
nie na utyskiwania paru dzienników sanacyj 
mych (z okazji zjazdu legjonistów). że Po- 
morze nie zostało w roku 1919 wyzwolone 
orężem. Otóż „Kurjer Poznański“ stwierdza, 
Że nie było na to sił, że nawet powstanie 
wielkopolskie było już wstrzymane przez 
Niemców i nie mogło oswobodzić skrawków 
ziem polskich na zachodzie i południu. 
„W Prusiech Wschodnich i Zachodnich 
było dużo wojska niemieckiego, jeszcze kar- 
nego i to zaciętego przeciwko Polakom. Po- 
nadto liczne oddziały „Heimatechutzu* or- 
ganizowamo na miejscu, inne napływały 
swobodnie z głębi Niemiec, I na tem nic 
koniec: przez Prusy Wschodnie i Zachodnie 
przelewała się fala wojsk niemieckich, wra- 
cających z Ukrainy i Rosji. To też można 
było wprawdzie odnieść przejściowe sukac- 
Ry lokalne, ale po nich byłyby przyszły po 
rażki tem dotkliwwsze, które byłyby się w 
sposób fatalny odbiły na losach Sprawy 
Pomorza na konferencji pokojowej w Pa- 
ryżu”. 
T Piłsudski. pisze dalej „Kurjer Poznań- 
tki“ wołał podczas wojny w jednej z odezw 
„Na śmierć, czy na życie, na zwycięstwo, czy 
na klęskę”. Ale też legjoniści poszli do 
Szczypiórna, Benjaminowa i Iuszi, A wódz 
ich do Magdeburga. natomiast spoleczeń: 
stwo pomorskie nie chciało hazardować „na 
śmierć, czy na życie, na zwycięstwo, czy na 
klęskę”, lecz taką prowadzilo polityke, by 
klęski uniknąć. 
Myślmy więcej o bezrobociu! 
„Polonia“ słusznie narzeka na brak po- 
ważnych studjów nad zagadnieniem bezro- 
bocia, Bezczynne są kola rządowe, ale i 
część opinji niezależnej nie zdobywa Się na 


Ol szeregu miesięcy prasa żydowska zbiera 
z calego świata wiadomości świadczące © 
wzroście ruchów antysemickich. Szczególnie 
zaś alawniewano świat z powodu niehbezpieczeń 
stwa, grożącego żydom niemieckim z powodu 
sukcesów Hitlera. Miało się wrażenie, że z tego 
głównie powodu zwołano światową konferen- 
cję żydowską. Konferencja ta odbyła się w Ge 
newie w dniach od 14—17 sierpnia, alə bynaj- 
mniej nie zajmowała się słównie hitleryzmem, 
a wimiki jej są dosyć nikłe. 

Może to jest skutek pośpiechu, z jakim zwo 


łamo tę konferencję. Wedle pism żydowskich, 
pomysł wyszedł od komitetu żydowskiego 
w Ameryce z rabinem Wisem na czele. Aby 
uniknąć sporów co do miejsca kenferencji i 
rozdziału mandatów, Wisa zastosował taktykę 
„nagłego ataku“ i kongres- rzeczywiście się 
odbył, ale za to był źle przygotowany. 

Zebrało się w sali hotelu Faubourg ogółem 
130 delegatów żydowskich z 30 krajów. Byli 
to w większości syjomiści. Prasa syjonistyczna 
uważa to za objaw naturalmy, bo wedle niej 
większość żydowska stoi już pod sztandarem 
syjonizmu, natomiast prasa amtysyjonistyczna 
twierdzi, że ta konferencja wcale nie była re- 
prezentacją ogółu żydostwa. Zaczęto .się nawet 
ma konferencji kłócić o to. kto ma większe pra- 
wo do mandatów i kto kogo reprzzentuje. 

Rabin Wise oświadczył w inauguracyjnym 
referacie, że naród żydowski wierzy jeszcze 
w ideę demokracji i sprawiedliwości. Wierzy, 
że Cuza nie jest całym narodem rumuńskim, 
a Hitler — ostatniem słowem narodu niemiec- 
kiego. Konferencję zwołano celem |przygoto- 
wamia Światowego Kongresu Żydowskiego, a 
między imn:mi dla ustalenia, czy miałby się on 
zająć także sprawą Palestyny, czy też tylko 
położeniem żydów w „golusie“. 

Pokazało się potem w dyskusji, że niektó- 
rzy delegaci są stanowczo przeciwni omawia- 
niu spraw Palestyny. Uważają kolonizację ży- 
dowską w Erec Izrael za przedsięwzięcie wy- 
łącznie syjonistyczną. Więcej ich obchodzi los 
żydów żyjących w Europie i Ameryce wśród 
społeczeństw chrześcijańskich. O nim też głó- 
wnie mówiono w Gen:wie. 

Przeważały skargi. Narzekano na antyse- 
mityzm, na dążmości asymilacyjne wśród ży- 
dów, a wreszcie na „eksterminacyjną” polity- 
kę gospodarczą. O tej ostatniej mówił pos. 
Rozmarin: 

„Istnieją dwie metody walki przeciwko 
nam żydom. Jedna. droga, którą kroczy ħi- 
tleryzm, prowadzi do polityki wypierania 
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rerbandu w Cieplicach skonfiskowano również 
dzienniki strzeleckie, jak również dowody ¢wi- 
czeń wojskowych i ćwiczeń w rźiitaniu grana. 


ponieważ „żyd wszystkiemu jest: winien”. |tów. R 


dacji żydów, systematyczna, mądrze pomy- 
ślana polityka. która jpracuj> cicho, lecz 


Następnie dokcnano , przeglądu materjału 
obciążającego. Są to fotografio: oskarżonszo 
dra Matanera w mamdurze- Fotografje 7 Pod- 


konsekwentnie i jest bardzo skuteczna t|mokly świadczą 0 tem, ż> odhywaty się pochó- 
niebezpieczna. Pierwsza metoda znana jest|dy i ćwiczenia wojskowe. Następnie przysłą- 


w dziejach żydowskich. Druga metoda jest 
świeższej daty, lecz jest niemniej szkodli- 
wa“. 

P. Rozinarin mówił dalej, ġe żydzi są obar- 
czani największymi podatkami, że żyją „poza 
murami subwencyj państwowych dla innych, 
etatyzmu, spółdzielczego protekcjonizmu. przy 
momopolistycznych” i że 
krótko mówiąc, „byt nasz jest unicestwiony”. 


„Oczywiście rzeczywistość wygląda trochę ina- 
czej, ale narzekania te Świadczą, ża żydzi leż 


Iimgą drogą jest polityka powolnej likwi- 


wilzjów, tendencyj 


są mocno dotknięci kryzysem į może dlatero 
nie poruszył ich hitleryzm tak, jakby się spo- 
dziewać należało. 

Ale i to mie jest wykluczone, że zanosi się 
ma cichy kompromis miedzy hitleryzmem a ży- 
dostwem. Może dlatego nie atakowano hitl:- 
ryzmu z taką zaciekłością, nie uchwalono pro- 
testów tak namiętnych i stanowczych, jakich 
oczekiwać można było od tych, co przeeiw Hi- 
tlerówi chcieli mobilizować Polskę. Gdyby pol- 
skim żydom obiecywano taką przyszłość, jak 
niemieckim, jakieżby to były hałaśliwe prote- 
sty, wiece, jakie gwałtowne napaści na całą 
Polskę! 

Stwierdzano, że sytuacja żydostwa niemiec 
kiego jest „poważna“, nawoływano do stoso- 
wania przeciw antysemityzmowi nowych mx 
tod. ale najwięcej czasu poświęcono sprawie 
Światowego Kongresu Żydowskiego. Kłócono 
się długo o to, jak ma być ten kongres zwoła- 
ny, gdzie, przez kogo i w jakim celu. Ostatecz- 
mie postanowiomo, że Żydowski Kongres Świa- 
towy ma się zebrać w r. 1934. A więc dopiero 
za dwa lata powstać może jakaś ogólna rapre- 
zentacja całego żydostwa, naturalnie pod wa- 
runkiem, że wszystkie partje żydowsik: wyśla. 
delegatów na ten zjazd i przyjmą jego uchwa- 
ły. To jest mało prawdopodobne. 

Przypuszczać należy, że poza jawnemi po- 
siedzeniami odbyty się w Genewie także po- 
ufne narady w sprawie stosunku do hitlery- 
zmu. Co tam uchwalone, niewiadomo. Ale du- 


żo przemawia za tem. że żydzi będą usfłoma'i | 


pogodzić się z Hitlerem. Jest to zresztą ich tak- 
tyka:— stawa w-obozie zwycięzcy. Dlatego 
we Włcszech popierają faszyzm, .a.w_. Polsce 
sanację. 
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Irda ninieia w zctstowaci ut towa 


Ciekawe momenty z procesu hitlerowców w Be inie 


z Monachjum. — O ścisłość 


Morawekiem. — Kompromitujący list 
protokołów policyjnych. 


(Korespondencja własna). 


Berno Morawskie, w sierpniu 1932. 

Proces przeciwko  hitlerowcom w Czecho- 
siowacji, oskarżonym o zdradę stanu, toczący 
sią od dłuższego czasu w Bernie ma Morawach, 
nie przestaje  intisresować czechosłowackiej 
opimji publicznej. Pomimo gwałtownych upa- 
łów, sala sądowa przepełniona jest publiczno- 
ścią zarówno czeską, jak i niemiecką. Wśród 
publiczności zobaczyć można wielu wybitnych 
polityków miemieckich i prawników. 

Oskarżeni w pierwszych dniach procesu nie 
przyznawali się do winy i twierdzili, że „Vołks- 
sport, pod którą to nazwą ukrywała się irre- 
denta niemiecka. nie miał nic wspólnego z p0- 
lityką i że ćwiczenia wojskowe z oddziałami 
sztunmowemi Hitləra nie były prowadzone 
w myśl rozkazów „Domu Brunatnego”. 

Ostatnie dni procesu obfitowały w ciekawe 
momenty, charakteryzujące pracę hitlerowców 
w Czechosłowacji i ich stosunki z hitlerowca- 
mi w Rzeszy niemieckiej. W szóstym dniu pro- 
cesun sensacją wielką było odezytanie przez 
przewodniczącego rozprawy listu, jaki nad- 
szedl pad adresom aresztowanego i oskarżo- 
nego inż. Meidora z centrali stowarzyszeń Stu- 


e 


żaden wysiłek myślowy. 


„Kto dziś u mas pisze o bezrokocin i 7a- 
stanawia się nad drogami wyjścia? Być może 
że dzieje się to w poczuciu hezeelawości wy 
siłku, które dzisiaj wobec zupełnego braku 

możliwości rozwinięcia. skutecznej inicjatywy 

spolecznej są przeważnie skazane na niepo- 

wadzenie. Niemniej, ta pustynia myślowa 

wytworzyła, to bierne przechodzenie ohok 

nioszczęścia i nędzy ludzkiej, która kryje 

w sobie zarodki groźnego niebezpieczoń- 

stwa dla całego naszego życia społecznego 

i państwowego jest przerażające”, 

Zapewne jest to skutek chwilowego spad 

ku bezrobocia (wedlug oficjalnej statystyki), 

jak to zwyczajnie bywa w lecie. Ale co by 
dzię w zimie? 


denckich w „Brunatnym Domu“. List ten, 
z daty ubiegłego tygodnia, skonfiskowany na 
poczcie, urguje wykaz czynności za. miesiąc 
czerwiec i lipiec. List zakończony jest pozdro- 
wieniem „Heil Hitler”, Oskarżony inż. Heider, 
zaskoczony odczytywaniem tego listu, starał 
sią wyjaśnić, że list pochodzi od stowarzysze- 
nia akademickiego i że dotyczy studenckich 
spraw organizacyjnych. Drugi list zawiera cyr- 
kularz i wysłany został również pod adr :sem 
oskarżonego Heidera. Obrona, jak i oskarżeni, 
starają się wykazać, że listy O niezem nie 
świadczą, lecz przewodniczący konstatuje, ża 
w nagłówku listów uwidoczniony jest adros, 
zgodny z adresem „Brunatnego Domu“ w Mo- 
uachjum, a prokurator zazmacza, że listy te do- 
wodzą, żę oskarżony Heider utrzymywał kon- 
takt z hitlerowcami niemieckimi, 

Nastąpnie powołano w charakterze świad- 
ka radcę dr. Preinmgara z praskiej dyrekcji 
policji, który miał zeznawać o protokołach 
pierwszych zeznań oskarżonych w śledztwie 
policyjnem. Trzeba bowiem zaznaczyć, że oskar 
żeni w ciągu pracesn kilkakrotnie wskazywali 
na to, że protokoły nie sa ścisłe i że niektóre 
z nich nia odpowiadają temu, co oskarżeni mó- 
wili przy pierwszych przesłuchiwaniach, 

Dlatego zeznaniom radcy policyjnego przy- 
pisywamo wielkie znaczeni» i wzbudziły ona 
wielkie zainteresowanie. Dr. Preininger zezna- 
wał pod przysięgą i stwierdził, że protokóły 
spisrwane były ściśle według przepisów usta- 
wowych. Przesłuchiwania odbywały się po nle- 
miecku, a odpowiedzi oskarżonych natychmast 
dyktował po czesku do maszyny. Po spisaniu 
protokołów świadek je odczytywał i po obja- 
nieniu wyrazów, których oskarżeni nie zrozu- 
mieli, oddał je im do podpisania. 

Obrona oskarżonych zadała świadkowi kil- 
ka”pytań, Na pytania obrońcy, czy i kiady u 
oskarżonych skonfiskowano broń. dr. Preinin- 
ger oświadczył, że broń skonfiskowana była 
a nadto skonfiskowano różno plany, mapy, 
plakaty, zaś na pytamie prokuratora, Świadek 
wyjaśnił, że w lakalach Volkssportu i Jugend- 


piana do odczytywania antypaństwawych arty 
kulów oskarżonego "Matznera. zamieszczano 
w różnych czasopismąch, a zwłaszcza w tza- 
sopiśmie. „Rursehom -Herans".: Dr. Matzner Pro- 
ni się tam, że w aftykułach objaśniał poista- 
wowe myśli hitlerowskiej ideologji, ale że swe 
go poglądu nie przędsgawiał. 

Proces trwać ` bedzie jeszcze kilka dia 
wyrok prawdopodobnie zapadnie pod. kamiac 
bież. miesiąca. Wyrok oczekiwany jest'z wie|- 
kiem napięciem. G. t. r. 


:% 


Francuskie sprostowanie i otlpa- 
Wiedź niemiecka, = 


Fraucuska  półurzędowa agencja Havasa 
zamieściła ostatnio znamienne sprostowanie, do 
tyczące rzekomych rokowań niemiecko-francu- 
skich w sprawie reorganizacji Reichswehry, w 
myśl postulatów, zgłcszonych przez gen. von 
Schleichera w jego znanem przemówieniu ra- 
djowem, i 

Agencja stwierdza, że jakiekolwiek roko- 
wania francusko-niemieckie moglyby być pod- 
jąte dopiero po zupełnem ustaleniu się wewnę- 
trznych stosunków w Niemczech i niewcześniej, 
jak po zgromadzeniu się parlamentu niemieckie 
go. Treść i tom tęgo sprostowania, wreszcie i 
samo pojawienie się jego, budzi poważny nie- 
pokój, duje bowiem do zrozumienia, że ze stro- 
ny francuskiej istnieje możliwość dyskusji w 


tej ważnej kwestji. Są to niewątpliwie skutki, 


Lozanny i „układu zaufania”, który w, myśl 
intencyj angielskich mial posłużyć jako podsta- 
wa do załatwiebia kwostji „równości zbrojeń 
niemieckich”. 

Sprostowanie agencji Havasa wywołało. w 
niemicekich kołach politycznych duże porusze- 
nie. Niezadowolenie niemieckie odnosi się prze- 
dewszystkiem do tej części komunikatu fran- 
euskiego, w której agencja półurzędowa stwier- 
dza, iż jakiekolwiek rokowania niemiecko-trąn- 
cuskie mogłyby być dopiero podjęte po- zupęt- 
nem ustabHizowanin stosunków Niemiec, a na 
„wszelki wypadek nie weześniej, jak. po -zgro- 
madzeniu się parlamentu. » 

To dość dziwne zresztą dementi francuskie, 
które w gruncie rzeczy stwierdza możliwość 
dyskutowania w kwestji przebudowy Reichs- 
wehry wywołało ofiejalną i nader pretensjonal- 
ną odpowiedź ze strony niemieckiej, Komuni- 
kat niemiecki dopatruje się w wystąpieniu fran 
cuskiem mieszania sie do spraw wewnetrznych 
Niemiec, a ponadto stwierdza, ża odnośne roz- 
mowy faktycznie się odbywały; jakkolwick pie 
mają one obecnie jeszcze ściśle dyplomatyczne- 
go charakteru. Między wierszami biją więc 
Niemcy na to. że jeżeli rozmowy te nie tocza 
się w chwili obcenej z Francuzami, to *tem 
bardziej Niemcy pewni są Anglików, Sprawą 
tą zajmuje się prasa niemiecko-narodowa, .0- 
strzegając rząd niemiecki przed złudzeniani 
co do możliwości porozumienia się z Francją. 
„Niemcy nie mają potrzeby prosić Francii a 
pozwolenie uzbrojenia się i zabezpieczenia grae 
nie nie według norm ustalonych w traktacie 
wersalskim, lecz wedlug obecnych potrzeb kra. 
ju“ — pisze jeden z dzienników. niemiecko- 
narodowych. 

Qdpowiedź niemiecka świadczy o rozmachu 
polityki niomieckiej, o jej poczueju siły i o pe- 
wności, że ostatnia przeszkoda w odbudowie 
militarnej potęgi niemieckiej zostanie niebawem 
przezwyciężona. 
| aa ac EEEE: O A 
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Strzelcy napadają. 

W niedzielę, 14 hm. około 20 sirzelców ua» 
padło na kilku ludzi zebranych na pog: wędką 
u p. Jana Witka, we wsi Wysoka kolo Wado- 
wie, Awanturnicy prowadzeni przez członków 
oddziału „Strzelca? z Wysokiej p. p. Mlaka i 
Fawiika wpadli do prywatnego mieszkania p. 
Witka i usiłowali p.bić obecnych, a specjalnie 
kierownika placówki O. W. P. Franciszka Ma- 
ite, na którego rzuciło się kilku osobników. Ze- 
hrani jednak nio dali się steroryzować i por- 
wawszy za krzesła wypędzili napastników, 
którzy mimo liczebnej przewagi w popłochu 
uciekli. s 

Nazajutrz, 15 bm. strzelec z Wysokiej 
Mlak napadł na jadącego rowerem na odpust 
do Kalwarji p. Franciszka Nicieję i pobił go 
bardzo dotkliwie. 

Dzięki ustawicznym popisom bajówkarskim 
szeregi „Strzelca w powiecie wadowickim 
topnieją szybko, gdyż wycofują się z nich wSzy, 
stkie uczciwe jednostki. 
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a| Ha ziemiach Stzeczplitej 
| 
: Hołd „Królowej Pokoju“. 

W niedzielę dnia 14 bm. pogranicze pol- 
wj skie nad Odrą i Olzą obchodziło wspaniałą u- 
W? | roczystość poświęcenia kamienia węgielnego 
i- nowowybudowanego kościoła parafjalnego w 
» | Olzie. W imponującej procesji wprowadzono 
4 | ks. infułata Kasperlika w otoczeniu licznego 
y | duchowieństwa do odświętnie przybranego ko- 
w | ścioła, Po modłach wstępnych ks. Infułat wy- 
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Prof. Piccard 


zmęczony, ale najzupełniej zadowolony ze swej 
podróży, która udała się całkowicie. Instrumen 
ty obserwacyjne, jakie zabrał z sobą, funkcjo- 
nowały świetnie. Na spotkanie prof. Picearda 
wyszły władze lokalne. Samochody ciężarowe 
odstawiły do Senezano jego gondolę. 

Po przybyciu do Senezano prof. Piccard 
udzielił, wczoraj przedstawicielom prasy wywia 
du, w którym w głównych zarysach podał prze 
bieg swej podróży w stratosferę. Oświadczył 


głosił kazanie, podkreślając doniosłość chwil, 
myśl wystawienia „Królowej Pokoju”, świątyni 
właśnie u kresu granic 3 mocarstw chrześci- 
jańskich, Następnie ks. red, Siemienik odczy- 
tał akt erekcyjny, który ke. infułat po uprze- 


„GŁÓS NARODU“ z dnia 20-go Sierpnia 1932 


Gondola prof. Piccarda Na krótko przed | kością przeciętną 25 km. na godzinę. Wszyst- 
lądowaniem uderzyła o wzgórze w Cavallero, |kie eksperymenty, jakie postanowił przepro- 
ale nie doznała szwanku. Prof. Piccard wyszedł | wadzić. zostały w spokoju przeprowadzone, 
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Powrót zakonników do słynnego 
klasztoru Chartreuse w Pawii. 


Po przeszło pięćdziesięciolex:iem wygnaniu 
powrócili niedawno zakonnizy t. zw. Char- 
treux do swego starego gniazłą, klasztoru 
w Pawji. Klasztor ten istnieja od 1396 toku i 
jest na równi z klasztorem Grante "harireuse 
koło Grenoble we Francji najsłynniejszą sie- 
dzibą tego zakonu, Zakon był zmuszony oru- 
ścić mury klasztoru w Pawji w r 1881 w bar- 
dzo przykrych okolicznościach. W roku tym 
przeorem był niejaki Romuald Ferrari którego 
z niewiadomych przyczym Kapituła katedralna 
niebawem zleżyła z urzędu, wyznaczając na 
j+go miejsce nowero przeora. Ferrari jednakże 
nie chciał sluchać rozkaz5w nowego przełożo- 


o swym locie. 


„Messagero* donosi, że prof. Piccard zapo- 


» | dniem podpisaniu go przez duchowieństwo, ze- 
iœ | branych gości i przedstawicieli organizacyj spo 


łecznych, wmurował w kamień węgielny. 


Po tej ceremonji odbyła się suma pontyfi- 
kalna. Uroczystość kościelną zakończyło dzięk- 
czynne „Te Deum laudamus*. Po południu od- 


był się na „Trójkącie” trzech granic państwo- 

| swych przy ujściu Olzy da Odry wielki „Kon- 

cert Religijny". który zgromadził ludność z po 

granicza polskiego, czeskiego i niemieckiego. 
(KAP.) 


ù Wyjazd Ks. Prymasa do Danji. 


r Dnia 18 bm, wyjechał z Poznania do Ko- 

7 | penbagi na Kongres Eucharystyczny JEm: Ks. 

t | Kardynał Hlond, Prymas Polski. Księdzu Pry- 

"| masowi towarzyszy w podróży ks. kapelan 
Wojciechowski. Po Kongresie Ksiądz Prymas 
zwiedzi osiedla wychodźców polskich w Da. 
nji. (KAP.) 


Na południowo-zachodnich kresach 
czuwa straż. 


Dnia 15go b. m. odbyła się w sali Domu 
ı Polskiego w Bielsku okręgowa konferencja 
prezesów ji sekretarzy placówek hallerow- 
skich z Zachodnio Małopolskich powiatów i 
Śląską Cieszyńskiego przy udziale przeszło 
stu przedstawicieli placówek hallerowskich, 
reprezentujących około 7.000 zorganizowa- 
! | nych b. żołnierzy. 

Konferencję zagaił prezes placówki okrę- 
gowej p. Zygmunt Fijak. Referaty, omawia- 
*| jące strone ideowo-organizacyjna ruchu hal- 
-| lerowskiego oraz o kwestjj zabezpieczenia 
j Polski przed zewnętrznymi į wewnętrznymi 
wrogami wygłosili pp. inż. Kazimierz Grom- 
czakiewicz, prezes krakowskiej Chorągwi Zw. 
Hallerczyków, prof. Marjan Sławiński z My- 
słowic j red. Edward Zajączek z Bielska. 

Po dyskusji uchwalono rezolucję, skiero- 
waną przeciw zakusom niemieckim na naru- 
szenie granic zachodmch, poczem złożono w 
tym duchu ślubowanie, skierowane na ręce 
gen. J. Hallera, Uroczystość zakończono od- 
śpiewaniem „Roty”. 


Pół miliona kilometrów w powietrzu. 


W dniu 8 sierpnia 1932 roku pilot Polskich 
Linij Lotniczych „Lot“, p. Ludwik Tokarczyk 
Prowadząc samolot na linji Kraków-—Warszawa 
Ukończył pół miljona kilometrów, które prze- 
był w powietrzu w służbie pilota komunikacyj- 
nemo. Tokarczyk jest dziewiątym pilotem w Pol 
$ce, który osiąga tę olbrzymią ilość kilome- 
trów powietrznych przewyższającą znacznie 10 
Okrążeń kuli ziemskiej lub podróż na księżyc, 
W codziennych lotach, nie naraziwszy żadnego 
Z przewożonych pasażerów na jakikolwiek 
tewank ma zdrowiu. 


Zywcem spłonał w samolocie. 


Na lotnisku 8 pułku lotniczego na Ławicy 
pod Poznaniem wydarzył się wstrząsający Wy- 
Padek. 

W czasie lotu ćwiczebnego zapalił cię w 

, Powietrzu z niewiadomej przyczyny samolot 
Myśliwski, pilotowany przez porucznika Ludwi 
a Pietraszkiewicza. 

Aparat runął na terenie pomiędzy torem ko 
lejowym a ogródkami działkowemi. Z pod 
Szęzątków samolotu wydobyto już tylko zwę- 
glone zwłoki porucznika Pietraszkiewicza, 


Samobójstwo radcy Izby Kontroli 
Państw. w Wilnie, 


W lesie antokolskin w Wilnie znaleziono 
zwłoki jakiegoś starszego mężczyzny z raną 
Fostrzałową w piersi, 

Policja po przybyciu stwierdziła, że są to 


zwłoki radcy Izby Kontroli Państwowej w Wil- 


nie, Michała Zakrzewskiego. Oględziny lekar- 

ie i policyjne wykazały, że Zakrzewski po- 

ił samobójstwo i że kula trafiła go w serce, 
Powodując natychmiastowy zgon... 

W przeddzień samobójstwa Zakrzewski wy- 
Szedł z domu z tem, że udaje się na spacer do 
A8u, a gdy dłuższy czas nie wracał, żona jego 
powiadomiła o zaginięciu policję. Przyczyny 
samobójstwa nie są znane. 

— © 0 aa 
EKSPLOZJA NA STACJI AUTOBUSO- 
EJ. W Łodzi nastąpiła na stacji autobuso- 
wej eksplozja beczki z karbidem, która spo- 
wodowałą u jednego z robotników załamanie 
podstawy czaszki i wypalenie oczu, Stan jego 
jest dziejny. 


zk 


on. że już po 3 godzinach dotarł do wysokości 
16.500 metrów. Może zresztą z czystem sumie- 
niem powiedzieć, że w pewnych chwilach zbli- 
żał się do 17 kilometra ponad powierzchnię 
kuli ziemskiej. Na tej wysokości 


było bardzo n eswojo. 


Niebo nie ma tam już koloru błękitnego, lecz 
ciemny. Instrumenty wskazywały 


55 stopni mrozu, 


Nie można się było dobrze orjentować w sy- 
tuacji. ponieważ ziemia była ledwie widoczna, 
Początkowo balon dostał się w silny prąd po- 
wietrzny, później jednak było dość spokojnie. 
Powietrze było do tego stopnia nieruchome, 
że nad jeziorem Garda balon stał prawie w 
miejscu przez dwie godziny. Lot udał się w ca- 
lej pelni. Instrumenty naukowe pracowały zna- 
komicie. Co się tyczy rezultatów naukowych, 
to w tym kierunku nie może jeszcze udzielić 
bliższych szczegółów. Jest jednak pewny, że i 
ta strona wykaże znaczne postępy. Odbiór ra- 
djowy nie był szczególny, Sygnały otrzymywa- 
ne z ziemi nie zawsze były możliwe do zrozu- 
mienia, gdyż nie były wolne cd przeszkód i 
zniekształceń. _Telegrafowanie przychodziło 
prof. Piccardowi z trudem, gdyż 


z zimna kostniały mu palce. 
W ciągu podróży balon unoszony był z szyb- 
PZ ONA Z ZEZZW E a E 


Już za młodu interesuje sie córeczka słynnego 

uczonego, Piccardu. zagadnieniami pođnie- 

bnych lotów. W ręku trzyma ona dokladny 

model balonu, w którym jej tatuś wzniósł się 
ostatnio do stratosfery. 


wiedział, iż w roku przyszłym dokona jeszcze 
jednego lotu w stratosfere z nad brzegów za- 
toki Hudsona, celem zbadania wpływów promie 
ni słonecznych na magnetyczne linje ziemi. 


FKIESEWN w" 
I Rowery-młocarnie. 


Największą plagą dla właścicieli majątków 
rolnych są od pewnego czasu t. zw. „złodzieje 
rowerowi", którzy młócą zboże na polach, wy- 
rządzają znaczne szkody. 

Jak stwierdziły władze policyjne, złodzieje 
ci używają do młócenia zboża rowerów, stawia- 
jąc je do góry kołami na siodle. 

Jeden ze złodziei kręci pedał nożny, a dru- 
gi podstawia pomiędzy szprychy koła niemłó- 
cone zboże, które w ten sposób zostaje wy- 
młócone i czyste ziarno wpada już do worków. 
trzymanych przez dalszych złodziej. Na. podob- 
nie pomysłowem młóceniu zboża aresztowano 
12 złodziei na polach majętności Żerniki w 0ko- 
liceach Torunia. 


— m M 


ZAMACH NA POCIAG BUKARESZTEN- 
SKI? Na linji Tarnów—Rzeszów pospieszny 
pociąg bukareszteński omal nie uległ kata- 
strofie. Na drodze Wola Rzędzińska— Czarna 
niewyśledzeni sprawcy zasypali tor kolejowy 
gałęziami, przysypali je ziemią i zakryli zie- 
loną darnią celem spowodowania katastrofy 
kolejowej, któraby mogła pociagnać za sobą 
obrabowanie podróżnych. Na szczęście maszy 
nista dzięki reflektorowi zauważył coś podej- 
rzanego na torze i w ostatniej chwili zatrzy- 
mał pociąg, poczem przeszkodę usunięto. 


WYPADEK SAMOCHODOWY. Dyrektor 
teatru miejskiego w Bydgoszczy p. Stoma, po- 
wracając z Ciechocinka wraz z żoną i siostrą 
samochodem, uległ katastrofie. Samochód z 
powodu śliskiej szosy zarzucił i uderzył o przy- 
drożne drzewo. Dyr. Stoma jest lekko ranny, 
siostra jego odniosła dość poważne obrażenia, 
żona zaś i szofer wyszli szczęśliwie z katastrofy 
bez szwanku. 

w JAREMCZU PODCZAS KĄPIELI W 
PRUCIE UTONĄŁ 24-letni student politechniki 
warszawskiej Jan Winnicki, syn adwokata z 
Częstochowy. 

ŚMIERĆ NA PRZEWODACH ELEKTRY- 
CZNYCH. Onegdaj nad Częstochową rozpętała 
się gwałtowna burza, w czasie której wicher 
pozrywał druty elektryczne w różnych pun- 
ktach miasta. Przed jednym z domów przewo- 
dy elektryczne spadły na ziemię, rażąc prądem 
wysokiego napięcia 9-letnie dziecko, które po- 
niosło Śmierć na miejscu. Wypadek ten omal 
nie pociągnął za sobą drugiej ofiary w osobie 
Stanisława Kempińskiego, który na widok ra- 
żonego prądem chłopca rzucił się na ratunek 
i chciał oderwać go od drutów, kilkakrotnie 
dotykając ich. Na szczęście Kempiński. uległ 
tylko lekkiej kontuzji i poparzemiu ręki. 


a 


Nie człowiek. — Człowieku, powiedźcie mi 
gdzie tu ezkoła. 

— Ja mie żaden człowiek. 

— Tylko? 

== Sołtys tej wsi. 


„na południe od jeziora olbrzymią 
‘| przestrzeń Azji Centralnej. 


Z calego świata. 
Zgon malarza Kirigaji. 


Z Tokjo nadeszła wiadomość, że po ope- 
racji zmarł tam znany malarz japoński Senrin 
Kirigaja, który w roku ubiegłym bawił. jak 
wiadomo w Krakowie i na Podhalu. Zmarły 
malarz japoński wystawił m. in. również w 
Warszawie swe prace, w których znajdowało 
się wiele obrazów z polskiemi motywami. 


Jubileusz dziennikarski Chestertona. 


W tych dniach znany katolicki pisarz an- 
gielski G. K. Chesterton obchodził 25-lecie 
pracy w charakterze redaktora „The Illnstrated 
London News“ Chesterton współpracuje z bar- 
dzo wielu innemi pismami angielskiemi ji ame- 
rykańskiemi i wydaje swoje słynne „G. F's 
Weekly“. (KAP). 


Straszliwy orkan w Afryce zachodniej. 

Z miejscowości Dakar we francuskiej Afry- 
ce Zachodniej donoszą, że szalejący w okoli- 
cach orkan poczynił olbrzymie szkody. Linja 
kolejowa do Bamako została niemal całkowi- 
cie zniszczona, a jeden z pociągów został wy- 
rzucony z szyn. Maszynista oraz jeden z bia- 
łych pasażerów zostali zabici na miejscu, zaś 
sześciu krajowców utopiło się na ekutek zala- 
nia jednego z wywróconych wagonów przez 
strumień wody, Kilkaset domów mieszkalnych 
zostało zupełnie zniszczonych, Wszystkie drogi 
dojazdowe są nie do użycia, 


Zaginiona karawana. 


Towarzysze i pomocnicy słynie o podróż- 
nika Sven Hedina, szwedzcy uczeni dr. Nils 
Ambolt i dr. Erik Norin wyraszyli na wyprawę 
do ipółnoene-zachodniego Tybetu, by tam zba 
dać całkowicie nieznane okolice, 

Dr. Norin dostał się przez przełęcz Kara- 
taghu i przez Aksai-czin do Karakorum, gdzie 
spotkał dra Nilsa Ambolta. Pewien odcinek 
drogi przebyli obaj uczeni razem, połączywszy 
swe karawany, potem się rozdzielili. 

Dr, Norin udał się zrazu drogą  zbadaną 
przez Sven Hedina, potem doszedł do okolic 
niezbadanych. I tu przytrafiło mu się nieszczę- 
ście: zgubił całą karawanę, składającą się ze 
zwierząt pociągowych i jucznych, przyrządów i 
bagażu. 

Dr. Norin, mimo to, nie dał za wygraną, 
nie cofnął się. Szedł dałej. Sven Hedin nie ma 
jednak, od dłuższego czasu żadnych wiadomo: 
ści od Norinar. 

Ambolt wyruszył również do północnego 
Tybetu i udał się w góry Xan-lunu. Ambolt 
ma zamiar spotkać się ze Sven Hedinem w Pe. 
kinie dopiero w listopadzie, gdyż chce zwie- 
dzić jeszcze jezioro Lop-nor i znajdującą Się 


Sven Hedin spodziewa się bardzo wiele z 
wypraw dwu uczniów. 


nego. tak. że w końcu biskup Pawji zawiesił go 
w czynnościach kaplańssich a divinis. Zbunto» 
wany zakonnik uciekł się łe pomocy czymni- 
ków rządowych i wceszcis dzięki swym wpły= 


wom uzyskał rozkaz wydalenia zakonu z klasze 
toru. Wygnani zakonnicy zostali chwilowa 
irzylęci przez cemmarjna w Pawji, poczem 
uzyskawszy przyznanie dwóch trzecich maiąt- 
kn klasztornewo, zagarnięiego przez hyłego 
przeora Penari udali się do Vedano i tam 
założyli neww klasztor. 

| Powrót ich do historycznej siedziby w Pa- 
wji obchodzony był uroczyście. Obecne było 
liczne dnchawieństwa. oraz przedstawiciele 
władz cywilnych. (KAP.). 

msc ae 


CHÓR POLSKI ODZNACZONY W AME- 
RYCE.W 'konkurskie chórów męskich w Nos 
wym Jorku urządzonym przez „Chicago Tribu- 
ne“ drugą nagrodę zdobył niedawno utworzo» 
ny polski reprezentacyjny chór męski. 

MIĘDZYNARODOWY KONGRES GEOLO: 


| GICZNY W LENINGRADZIE. W dniu 10 wrze 


śnia zbierze się druga międzynarodowa konfe- 
rencja geologiczna, w celu badań nad pozosta- 
łościami epoki czwartorzędowej w Europie. 
Pierwsza konferencja tego typu odbyła się w r. 
1929 w Pretorii (Afryka Poludniowa), Tematem 
omawianym na kongresie będą: granice formus 
jących się kontynentów w epokach  najstar- 
szych, problem lóssu, rola pozostałości z epoki 
czwartorzędowej w Europie w życiu gospodar- 
czem krajów ete. W konferencji weżmie udział 
szereg znanych geologów w Francji, Niemiec, 
Anglji, Austrji i Hiszpanji. 

SZKOŁA LOTNICZA NA DACHU. Na da- 
chu jednego z wielkich paryskich domów towa 
rawych, otwarto w tych dniach szkołę lotniczą, 
w której kilku „asów“ lotnictwa francuskiego 
udziela. za niawielkiem wynagrodzeniem, kan- 
dydatom na lotmików i lotniczki nauki pierws 
szych zasad lotnictwa, oczywiście na samolo- 
tach nieruchomych. 

Gdy uczniowie tej oryginalnej szkoły zazna 
Jomia się dokładnie z zasadami lotnictwa, bu- 
dowa samolotu i działaniem wszystkich jego 
części. wówczas praktyczne fah wyszkolenia 
ma się adhywać na lotnisku jedmej z tak licz- 
nych w Paryżu szkół pilatów. Podobno ta no: 
ma szkoła lotmicza, umieszczona ma dachu 
w śródmieściu Paryża, cieszy się iuż wiolkiem 
powodzeniem. 

T 


Francuz, współpracownik Lenina. 


Do Paryża przybył dzieunikarz Henryk 
Guilbeaux skazany w 1918 roku zaocznie na 
karę Śmierci przez sąd wojenny Paryża za kon- 
takt z mieprzyjacielem. Ziarił się on u proku- 
ratora generalnego oświadczając, że pragnie 
być zrehabilitowamy, oraz że tęskni za Fran. 
cą. | 
Guilbeaux z wybuchem wojny był powoła- 
ny do wojska, lecz już na początku czarwca 
1915 roku został uznamy za nie nadającego się 
do służby wojskowej. Wkrótce potem udał się 
do Szwajcarji, gdzie wraz z Romain Rollan= 
dem prowadził akcję rewolucyjno-pacyfistycz- 
ną, ogłosił kilka broszur i założył czasopismo 
„Demain“, v którem ogłaszał wezwania do żoł- 
mierzy. Jednocześnie nawiązał kontakt z ajen- 
tami propagandy miemieclóej, w styczniu r. 
1916 wyjechał do Frnucj'. Guilheaux zamierzał 
wywołać rewolucję we Framcji przez rozgła- 
sząmie pogłosek o rewolucji w Niemezəch f 
w ten sposób miał nadzieję skłonić do ruchu 
rewolucyjnego żołnierzy i robotników framen- 
skich. W tym celu w nocy z 5 na 6 sierpnia 
1917 roku zwołał u siebie wielkie zebranie, 
na którem ułożono plan pochwycenia władzy 
w» Francji. 

Przed zaaresztowaniem udało mu się ucles 
do Szwajcarji. Po przewrocie bolszewickim 
w Rosji, Guilbeaux wyjechał w słynnym, za- 
plombowanym wagonie do Rosji, gdzie powie- 
rzono mu szereg ważnych oficjalnych misyj. 
W Rosji spędził 3 lata. W r. 1919 zbliżył się 
do Lenina. z którym łączyły go przyjazne sto- 
sunki. W r. 1921 wyjechał do Niemiec, gdzie 


pasiyan zarabiał na żvcie jako literat. 


St. d 


Ruch wydamniczy. 


RZECZY 0 KTÓRYCH WARTO WIEDZIEC. 
Ósmy numer ilustrowanego miesięcznika „„/To- 
cza przynosi szereg artykulów o eprawach, 
które w chwili ohcencj powinny zająć uwagę 
polskiego czytelnika. Przedewszystkiem zwraca 
uwagę artykuł o pomniku Mickiewicza w Wil- 
mie, pomniku, który posiada swoją kilkudziesię- 
cioletnią historję. Artykuł ilustrowany jest zdję- 
ciami poszczególnych projektów, Ww ini 
dziedzinę twórczości ludzkiej wprowadzają ar- 
tykuły: „Postępy telewizji, oraz „Notografje 
przy świetle gwiazdy Wenus , dobre ilustracje, 
jasny wykład wprowadzają czytelnika w obręb 
zagadnień, które dziś trzeba znać. — Fotografje 
i artykuł „Aktorzy japońscy opowiadają o tak 
różnej od naszej sztuce aktorskiej na Wschodzie 
Dalej wymienić należy artykuły (wszystkie do- 
ekonale ilustrowane): „Albrecht Dürer prekur- 
gorem kubizmu”, „Walka z frakiem, „Na po- 
wietrznym szlaku“ (postępv i wynalazki w lot- 
nietwie), oraz wymalazczość w życiu codzien- 
fiem. 

Jest to zaledwie część artykułów ósmego ze- 
szytu „Tęczy”, który otrzymać można w księ- 
garniach, kioskach oraz w Administracji pisma, 
Poznań Aleje Marcinkowskiego 22. 


zeczy ciekame. 
NAJSTARSZE DZIEŁO O CHIRURGJI. 


Punktem wyjścia dla wszystkich studjów 
nad historją medycyny jest starożytny Egipt. 

(Wszystko, co wiemy o medycynie w okre- 
się z przed 3.000 lat, zawdzięczamy papirusowi, 
odmalezionemu w roku 1862 w Egipcie, zna- 
nemu od jego odkrywcy pod nazwą „papirusu 
Smitha“. Tekst tego dokumentu został prze- 
tłumaczony w całości przez profesora J, Henry 
Breath. 

Papirus traktuje szczegółowo o ranach cię- 
tych, kłutych i o złamaniach. Wylicza on 48 wy 
padków, przestudjowanych systematycznie; każ 
dy opis zawiera nazwę, djagnozę, prognostyk, 
przepisy teraupetyczne. 

Prawdziwy podziw w świecie lekarskim bu- 
dzi dzisiaj fakt, iż stosowana w starożytnym 
Egipcie terapja nie różni się tak bardzo od te- 
rapji współczesnej. Rany powierzchowne, lżej- 
azej natury podlegały obandażowaniu; przy ra- 
nach głębszych stosowamo dla zabliźnienia brze- 
gów rany i zasklepienia jej pewną maść adhe- 
zyjną. Rany bardzo szerokie zeszywano — jak 
to się praktykuje obecnie — przy zastosowa” 
miu cienkich nici Inianych. Dla zwalczenia go 
rączki i zapaleniach w okolicach ramy, przy- 
kładano surowe mięso. Antyseptyka nie była 
również nieznama starożytnym lekarzom egip- 
skim; używali oni w tym celu rozmaitych maści 
i płynów, sporządzanych z wyciągu pewnych 
ziół i z topionego miodu. or, 


W. dobie kryzysu. — (Żona): Mój drogi, 
muszą mieć nowe futro tej zimy... 

— (Mąż chirurg), Ha, pomyślę, który: z mo- 
ieh pacjentów najlepiej nadaje się do operacji 
ślepej kiszki... 


„GŁOS NARODU" z 


Teatr Świetlny 


+ iae * 99 


Od piątku 


UCIECH 


dnia 20-go Sierpnia 1932 


66 Starowiślna 16. 


d. 19 sierpnia 1932. 


(usocińsk 


© Zwycięzca olimpijski, jego bieg i przemoe 
wa w specjalnym filmie  reportażowym 
z Olimpiady w Los Angeles, dostarczonym 
do Polski służbą samolotową przez firmę 


Paramount. Uwaga: Kraków pierwszy w Pol- 


sce zobaczy ten najaktualniejszy film doby obecnej! 


Pierwszy wielki reprezentacyjny film. Produkcji włoskiej „Pitalluga Cines* powołanej świeżo 
do życia przez Benito Mussoliniego. 


Prawo Miłości 


I Miłość! Erotyka! 


Dramat z życia wielkomiejskiego. Wspaniała olbrzy- 
mia, wystawa nowoczesnego Rzymu. Przecudną mu- 
zykę opracował słynny Amadeo Escobar. W progra- 


mie występują: Brzcja Oal Rio, Venera Alsksandresco, Daniele Crespl. — Sławny balet Schumana 


oraz wielki zespół artystów Reżyserja i artystyczne współpracownictwo: 


Mario Almiran'e' 


Kaz. Zalewska, A. Blasetti, 


W arcyobfitym tym progra- 
mie fenomenalne dodatki 


Cuda Świata. 


oraz Tygodnik dźwiekowy Paramountu. 


Przedstawienia codziennie o godz., 5, 


Dwie największe sensacje jesiennego sezonu Europy I 


719. W niedzielę od godz. 3 popoł. 


ceny miejsc Już od 69 gr. — Najtaniej i najlepiej w Uciesze I 
EEE a a OOOK"WENCENNO"C 


Po 1d-tysiącznem przed 


stawieniu słynnej opery. 


KOMPOZYTOR MASCAGNI O POWSTANIU „RYCERSKOŚCI WIEŚNIACZEJ”. 


W tych dniach odbyło się w Medjolanie 
trzynastotysiączne przedstawienie opery Masca 
gmiego „Rycerskość wieśniacza”* (Cavalleria 
Rusticana). Z tej okazji słynny autor opery w 
sposób niezwykle interesujący przedstawił wa- 
runki, w których powstało to dzieło i równo- 
cześnie urodziła się jego sława. 

Mascagni, mając zaledwie lat 17, napisal 
operę „Pinotta”, Włożył w nią cały. swój zapał 
młodzieńczy i posłał ją na konkurs, rozpisany 
przez konserwatorjum w Medjolanie. Młody 
autor spóźnił się jednak o pięć godzin, a sąd 
konkursowy nie przyjął jej nawet i nie zaj- 
rzał do wnętrza, Mascagni był w bardzo kiep- 
skiej sytuacji finansowej, a nie mogące zapła- 
cić czynszn, zostawił u gospodyni kufer z rę- 
kopisem „Pinotty”. Kufer zniknął i dopiere 
przed dwoma laty cudem jakimś wyłonił się 
znów na powierzchnię, a wraz z nim opera, 
która po tylu latach doczekała się pierwszego 
przedstawienia w San Remo: 

Mając 24 lata napisał Mascagni „Cavalłe- 
rig”. Był już żonaty, a dochody jego były bar- 
dzo szczupłe. Niezrażony niepowodzeniem wziął 
znów udział w konkursie muzycznym, zorgani- 
zowanym przez nakładce Sonzogno, i posłał na 
konkurs czwarty akt swojej opery „Rateflll". 
Żona kompozytora, dowiedziawszy się o tem, 
załamała ręce i powiedziała: „Czemuś nie po- 
słał również „Cavalierii”? Szanse twoje po- 
dwoiłyby: się“. Ale Mascagni nie chciał tego 
uczynić, uważał bowiem Cavallerię za utwór 
małej wartości. Ale kobiety bywają uparte. 
Pewnego dnia Mascagni, szukając partytury, 
nie znalazł jej. Okazało się, że Żona na własną 
rękę wysłała utwór na konkurs. 

Autor niesłychanie się zdziwił, gdy utwór 


jego uzyskał pierwszą nagrodę, mimo że został 
doręczony ze spóźnieniem pięciodniowem. Sąd 
konkursowy, złożony z fachowców, którzy, jak 
wiadomo, znają się doskonale na swoim fachu, 
orzekł, że „Cavalleria? jest wprawdzie utw_- 
rem dobrym pod wzgledem muzycznym, ale nie 
nadaje się na scenę. Ale niedługo potem wy- 
dawcą Sonzogno wezwał do siebie Mascagniego 
i zakomunikował mu z powagą swoją opinję: 
„Cavalleria* będzie miała wielkie powodzenie 
w teatrze, ale pod względem muzycznym nie- 
wiele jest warta”. 

Nerwowy kompozytor, jak to się dzieje z 
muzykami, był kompletnie zdruzgotany, Wkró- 
tce jednak otrzymał list z Rzymu, w którym 
proponowano mu wystawienie nagrodzonej ope 
ry. Mascagni odpowiedział, iż opera, na mocy 
fachowych sądów, nie nadaje się do wystawie- 
nia. Ale mimo to w niedługi czas potem na- 
deszła telegraficzna zaliczka z wezwaniem, 
aby natychmiast przybył do Rzymu, gdyż pró- 
by „Cavallerii* rozpoczną się natychmiast. 


Mascagni był nieprzytomny ze szeześcia. 
Cel jego marzeń był osiągniety. Oto jego u: 
twór doczeka się wystawienia w operze. Na- 
tychmiast pojechał do Rzymu. a wprost z dwor 
ca pobiegł do teatru, aby, przedstawić się głoś- 
nemu kapelmistrzowi Mugnone, który miał dy- 
rygować operą. Ale widać wygląd jego n'e był 
zbyt imponujący, gdyż wożny nie chciał go do- 
puścić ani do dyrektora ani do kapelmistrza 
i oznajmił mu, że obaj panowie zajęci są wy- 
stawieniem nowej opery i wobec tego nie mają 
czasu na niepotrzebne rozmowy. 

Mascagni zrozpaczony: na nowo, wyszedł z 
teatru, nie wiedząc co dalej robić, Szczęśliwy 
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Echa sensacyjnego zwycięstwa Poredy 
nad Garnerą. 


Jak już donosiliśmy, polski bokser Stani- 
sław Poreda odniósł sensacyjne zwycięstw» 
nad słynnym olbrzymem włoskim Primo Car- 
nerą, bijąc go wa punkty po 10-ciu rundowej 
walce. 

Obecnie Reuter donosi z Nowego Jorku, 
że komisja, bokserska stanu New Jersey posta 
nowiła zawiesić w czynnościach sędziego za- 
wodów, a to dlatego, że ten ostatni podobna 
sędziował stronniczo ta korzyść Polaka. Ko- 
misja w swojem orzeczeniu kierowała się zda- 
niem „większości krytyków”, którzy ohliczyli 
dokładnie, że Carnera wygrał 8 rund, a Pa- 
reda tylko dwie. 


Poreda jest w Ameryce bardzo znanym 
bokserem. Na liście najlepszych hokserôw 


świata zajmuje on 5-te miejsce. Na, .pierwszem, 
jak wiadomo, znajduje się Sharkey, ua drugiem 
Schmeling, ga trzeciem Ernie Shaaf. W swoim 
czasie Poreda odnióst zdecydowane zwycię- 
stwo nad Śchaafem, mimo to na liście Poreda, 
znajduje się wciąż na 5-1em miejscu, a Shaaf 
pozostal na 38-ciem. 
— m (m A 


WĘGIERSKA ATTILA W POZNANIU. wa 
gierska zawodowa drużyna piłkarska Attila ro 
zegrała w środę w Poznaniu mecz z drużyną, 
ligową Warty. zakończony wynikiem mieroz- 
strzygniętym 8:8. Do przerwy prowadziła 
Warta 2:0. Drużyna węgierska pokazała bar- 
dzo wysoką technikę i dobrą grę. Gospodarza 
grali również ambitnie i ładnie. Do przerwy 
przeważała drużyna polska, a po przerwie wę- 
gierska. Dla Polaków bramhi zdobyli Scherf- 
ke — 2 Nowacki — 1. 


ROWE OPG i — 


Od Administracji. 


Przy zamawianiu poiedynezych 
Narodu 
należy równocześnie nadesłać 
25 gr. za każdy numer dzien- 


egzemplarzy „Głosu 


nika i opłatę pocztową 10 gr. 
od egzemplarza. 


przypadck sprawił, że spotkał na ulicy dyrek- 
tora, który znał go z widzenia. Dyrektor na 
jego widok rozłożył ręce i począł krzyczeć: 
„Dlaczego pan dotąd nie jest w teatrze? Mu- 
gnone nie może się pana doczekać i jest w 
rozpaczy”! 

Potem nastąpiła promjera „Cavallern, a 
dalsze dzieje jej Są Znane: olbrzymie powodze- 
nie, oklaski, kwiaty i tantjemy we wszystkieh 
operach świata, Sława i majątek. J. 


K M. MORAWSKI. 


Czterdziestolecie 
Pawła Popiela. 


Gzterdzieści lat gniewałem się na 
ten: naród i rzekłem zawsze, iż błądzą. 
sercem. A ci nie poznali dróg moich... 

I Psalm 94. 


&go marca b. r. minęło lat czterdzieści od 
śmierci Pawła Popiela, największego naszego 
publicysty katolickiego. Umierał w „kamieni- 
cy” rodzinnej w krakowskiem „Faubourg St. 
Germain", w domu pod numerem 20 przy ulicy 
Świętojańskiej, gdzie dzisiaj żyje i tworzy od 
lat szeregu żonaty z wnuczką jego Karol-Hu- 
bert Rostworowski. 

Kiedy to piszę, leży przedemną wielce cha- 
rakterystyczna fotogratja Walerego Rzewuskie 
go, którą bawiłem się juko dzieciak: na niej 
widnieją charakterystyczne postacie dwóch 
starszych panów i jednego kapłana. „Kkscelen- 
cja” Paweł (pan Paweł przyjął był w ostat- 
nich latach życia tytuł austrjackiego tajnego 
radcy) siedzi we fotelu, podparty na łokciu, 
z lewej strony, naprzeciwko — równie niemal 
sędziwy, a znany dobrze Warszawiakom, brat 
jego, pan Wacław, żonaty z Lubieńską, patry- 
jarcha wsparty na lasce, z tej rzeżkiej fljacji 
staruszków, o której szlacheckie powiada przy- 
słowie: „Popiele umicrają czasem, a Lubieńscy 
nigdy”. A w środku za stołem, zawalonym księ- 
gami, rękę z pierścieniem na nim opierając, 
„benjaminek“ tej trójcy, ksiądz Wincenty, ar- 
cybiskup warszawski, 

Pana Pawła i księdza Wincentego pamię- 


łam doskonale: ostatniego w Ruszczy pod Kra- |dźwignąć miał z okrutnego pożaru. Wywodził | 


_„' |drugiego zaś na łożu śmierci, kiedy tak do 


mnie przemawiał: |" 
„Pamiętaj, żem przysięgął za ciebie 
przy Chrzcie twoim, że będziesz slużył Ko- 
ściołowi i Prawdzie, a jeżeli wtedy z całem 
przejęciem to uczyniłem, bo nigdy obrzę- 
dów kościelnych nie odbywałem lekkomyśl- 
nie, to już nie wiem, z jakiem uczuciem 
teraz, kiedy przy końcu życia się czuję, 
choćby je Pan Bóg na dwa, trzy dni prz- 
dłużył.. Bedziesz żył w czasach trudnych, 
może trudniejszych jeszcze, niż nasze, niech 

te słowa człowieka doświadczonego... u- 

tkwią ci w pamięci, że tylko miłość Praw- 

dy powinna tobą w życiu kierować!” 
II. 

Spójrzmy na portret Popiela, jeden z naj- 
lepszych Pochwalskich w krakowskiem Mit- 
zeum Narodowem, a potem na akwarelę mło: 
dzieńcza, dołączona do jego pamiętników, a 
wykonaną w Paryżu jeszcze za dni Restaura- 
cji, w roku 1827, to zobaczymy — fizycznie 
— całego pata Pawła, W przeciągu bowiem 
lat sześćdziesięciu młodzieńcza twarz poorała 
się zmarszczkami, przybył zarost krzaczasty, 
ale w środku twarzy pozostał nos à la Char- 
łamp czy bodaj a ła Cyrano, sławny w Kra- 
kowie i w Warszawie porówni, nos — kompas, 
najprzedniejsze insignium popielowskie, Z obu 
zaś stron tego nosa, wynurzającego sie z hal- 
sztuków ji fontasiów, patrzy na nas para oczu 
bystrych. oczu śmiałych i przewidujących, 0- 
czu polityka i najświetniejszego z dyletantów. 

TI. 

Urodził się Popiel w Krakowie, w roku 
Friedlandu, w kamienicy tuż obok cudnych 
Dominikanów, których w sile już wieku pos 


matkę spowinowaconej z dogasającymi Sol- 
tykami, po których odziedziczyć miał z czasem 
piękne wiano w postaci pamiętających bodaj 
odwiedziny króla Stasia medjewalno-rokoko- 
wych Kurozwęk. Do jego dziada pisał wszak 
wiersze Trembecki, po kądzicli zaś żyła w ro- 
dzie jego tradycją męczennika za wiarę, tego 
biskupa Sołtyka, co tak wzniośle zamyka po- 
czet krakowskich biskupów przedrozbiorowych, 
prowadzonych przez męczennika Stanisława. 
Był też Fopiel — życie całe długie swoje — 
Krakowian'nem obrządku rzymskiego, Krako- 
wianinem szczególnego nabożeństwa, z pod 
znaku „Klejnotów” Pruszcza, nie nie mającym 
zaprawdę wspólnego z tym Krakowem, który 
nam opisuje „Boy“, skoro dla pana Pawła Już 
i „Stańczycy” (Szujski, Koźmian, Tarnowski 
czy Bobrzyński) byli trochę obcymi (krzyżował 
z nimi niejednokrotnie polemiczne szpady) 
podczas gdy pomiędzy nim a dzisiejszymi 
„Btańczykami” wyraźna już położona jest nie- 
przyjaźń, 

Albowiem Popiel — to był klasyk, neo- 
klasyk, humanista z ducha Kochanowskich, 
Krasickich, Trembeckich, katolik z ducha La- 
menych, de Maistre'ów, Montalembertów, po- 
lityk bliski Margrabiemu, starym Potockim, 
starym Poznańczykom. 

Kochał Popiel Kraków jak mało kto, mą- 
drze i pięknie, nie, ale to nie nie będąc z du- 
cha„Krakanerem”, Bił się wszakże pod Grocho 
wem i Wolą i dumny był z tych potyczek 
swoich, jeździł za młodu do Paryża, nie do 
„Widnia”, gdy zaś do Krakowa przychodzia 
jakaś nowalja z Kongresówy czy wogóle od 
kogoś „zarażonego duchem wschodu“ z pod 
ówczesnej „czapki Monomacha", to Popiel — 
jak to bywało z „Panem Tadenesem" — poru- | 


kowem, gdy obchodził 50-lecie kapłaństwa, się ze średniej rodziny szlacheckiej, przez jego szał się cały do głębi. 


NŚ NA 


„Trudno opowiedzieć — pisze pod To- 
kiem 1833 w „Pamiętnikąch* —- wrażenia: 
zacny bankier... Bochenek (dziad poległego 
tak tragicznie dziewięć lat temu rotmistrza 
Lucjana) z niemalym hazardem  sprowa- 
dzał tysiącami tomy (wydania paryskiego), 
których znaczna część u mnie sie przecho- 
wywala, Wracałem pod wieczór sierpniowy 
do Ruszczy: na wsiadania daje mi (Boche- 

nek) egzemplarz „Tadeusza“, Ledwo wy- 
siadłszy, z ŻOWą zaczynamy czytać, herba- 
ta wystygla, O wieczerzy zapomniano, a my 
zalewamy się łzami i dokotczyć pierwszej 
nie możemy ksiegi, Znałem ja i Kniaziewi- 
cza, który „rozkazy dawał z Kapitolu” i tę 
postać kraju, tak cudownie opisana, pamie- 
tam uczucią j nadzieje, które dzieckiem 
dzieliłcm...* 

IV. 

Kochał Popiel Kraków mądrze, nie contre 
quelqu'un, Chwali swoje miasto w nanegiryku 
pośmiertnym Montalemberta — to „miasto po- 
ważnej barwy, na tle oświeconem jaskrawem 
(letniem słońcem, z rynkiem napelnionym lu- 
dem o oryginalnym, malowniczym stroju, co 
nawet ze swem opuszczeniem robi silne wra- 
żenie na każdej artystycznej naturzegZOb mfw 
indziej opublikować mam zamiar fotografje ze 
słynnych wieczorów jego czwartkowych, wie- 
czorńw wszechpolskich, bo obok amfitriora — 
jubiłata siedzą tam oczy stoją — i Przeźdz eoki 
z Warszawy i Szeptycki ze Lwowa i Murawski 


z Poznarskiągo, a tan ostatni onewa te 
„czwartki „kuchenną”; ale polną we ekn, 
laciną: 

Ex antiqua dum Oracovia 

Tabula fis rass, 

Viget pristino spiandone 

Bopikozm mmm. GAR. 
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Ko słychać 


w Krakowie. 


Sobota 20: św. Bernarda opata. 
Niedziela 21: św. Baldwina. 
Niedziela: wschód słońca o godzinie 
4.52, zachód o 19.13. 
—— m anim mi 

KONDOLENCJE PREZYDJUM MIASTA 
KRAKOWA Z POWODU ŚMIERCI ŚP. PREZ. 
MOŚCICKIEJ. Z powodu zgomu Ś. p. Preyd n- 
towej Michaliny. Mościekiej Prezydjum Miasta 
Krakowa przesłało Kancelarji Cywilnej Pana 
Prezydenta R. P. w Warszawie następujący 
telegram: 

„Niespodziewana a tak trayjczna  wiado: 
mość o bolesnym ciosie jaki dotknął Dostojną 
Osobe Czcigodnego Pana Prezydenta .wstrzą- 
snela do głębi całym Krakowem, który wraz 
z nami jako przedstawicielami obywatelskiej 
reprezentacji składa Panu Prezydentowi gorą- 
ce wyrazy najglębszego współczucia. 

w ogromie bólów, których los nie szuz% 
dził ukochanemu przez Naród Włodarzowi Pol- 
ski oby te serdeczne objawy prawdziwego ia- 
lu wielotysiecznych rzesz obywateli przyniosły 
bodaj najlżejszą ulgę w cierpieniu. 

W pogrzebie ś. p. Prezydentowej Mości- 
kiej imieniem Prezydjum Miasta Krakowa i 
Rady Miejskiej weźmie udział wiceprezydent 
m. Dr. Kazimierz Duch. 

Depesze kondolencyjne 7 powodu zgonu 
é p. małżonki P, Prezydenta Rzplitej mogą 
być nadsyłane wprost do kancelarji cywilnej 
P. Prezydenta. 

Z OKAZJI ODPUSTU w kościcle Najśw. 
Marji Panny w Krakowie grają trębacze na 
wieży Marjackiej pieśni religijno na cześć 
Najśw, Panny codziennie od w pół do 6-tej do 
w pół do 7-mej rano i od w pół do 5-tej do 
w pół do 6-tej wieczorem. Przepiękna harmo- 
nima gra wzbudza zachwyt nietylko u Kra- 
kowian lecz i u licznych przyjezdnych, 

ZNIŻKI KOLEJOWE DO CZYŻYN. Celem 
umożliwienia jak najszerszemu ogółowi wzię 
cia udziału w imprezie przelotu samolotów 
JII. międzynar. Zaw. Samolotów Turyst. na 
etapie Kraków — Dyr. Okr. Kolei P. przy- 
znaje 50 proc. zniżki przejazdowej z Krakowa 
do Czyżyn i z powrotem. Cena biletu ulgowe- 
go tam i z powrotem wynosi: w kl. II — 1 zł 
20 gr., w kl. III — 80 gr. Prócz normalnych 
pociągów kursować będą w tym dniu dwa po 
biągi nadżźwyczajne, jeden o gódz. 9.10, drugi 
o godz. 10.25. 

AUTOBUSEM DO CZYŻYN — 90 GROSZY. 
Dyrekcja Miejskiej kolei Elektrycznej zawia- 
damia, że z okazji Międzynarodowych Zawo- 
dów samolotów turystycznych uruchamia w 
niedzielę dnia 21 bm. od godziny 9-tej rano 
komunikację autobusową z Małego Rynku w 
Krakowie wprost na lotnisko cywilne w Czy- 
żynach. Autobusy kursować będą bez przerwy 
przez cały czas trwania raidu. Cena biletów 
wynosić będzie dla dorosłych 90 groszy, dla 
dzieci 60 gr. 

NAUCZYCIELE TAŃCÓW OBRADUJĄ. 
Walne Zgromadzenie Zrzeszenia Konc. Nau- 
czycieli Tańców Wojew. Krakowskiego odbę 
dzie się w sobotę dnia 3 września br. o godz. 
4-tej pop. w szkole tańców w Krakowie, Ry- 
nek gł. 28, I p. 

W niedzielę 4 września br. o godz. 10 
rano odbędą się dla członków Zrzeszenia po- 
kazy taneczne najnowszych kreacyj. 

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na- 
stępujące ceny: mleko niezbierane 1 litr 20 
do 25 gr, kwaśne 20 do 25 gr, śmietana kwa- 
śna 1.20 do 1.40, ser zwyczajny 1 kg 60 do 80 
gr, masło deserowe 1 kg 3.60 do 3.80, zwy- 
czajne 3 do 3.20, jaja Świeże szt. 7 do 8 gr; 
ziemniaki 1 kg 9 do 10 gr, buraki ćwiklowe 
1 kg 8 do 10 gr, marchew 10 do 12 gr, cebula 
1 kg 25 do 50 gr, kalafiory szt. 15 do 35 gr, 
pietruszka 1 kg 18 do 20 gr, pomidory 1 kg 
40 do 50 gr, selery 1 kg 20 do 25 gr, wło- 
szczyzna świeża 1 kg 18 do 20 gr; jabłka 
kompot. 1 kg 20 do 60 gr, gruszki 40 do 80 
gr, gruszki deserowe 80 gr do 1.40, śliwki 40 
do 80 gr, śliwki węgierki 1.40 do 2 zł, wino- 
grona 1 kg 3.20 do 3.60, borówki litr 30 do 
35 gr, brusznice 25 do 30 gr, czernice 25 do 
30 gr.; kury szt. 2.50 do 4 zł, kaczki 2 do 
2.50, kurczęta para 2 do 4 zł, gęsi szt. 4 da 
6 zl; karpie 1 kg 2.30 do 2.50, szczupak 4 24, 
brzany 3.50 do 4 zł, świnki 3 do 4 zł. 

188 SZTUK BRONI SKONFISKOWAŁA 
POLICJA W ŁIPCU. Organa PP. zakwestjo- 
nowały w miesiącu lipcu br. na terenie Wo- 
jewództwa krakowskiego następujące ilości 
broni posiadanej nielegalnie przez ludność 
cywilną: 22 karabinów, 28 strzelb, 62 rewol- 
werów, 19 pistoletów, 4 flowery oraz 3 sztu- 
ki innej broni. 

KRADZIEŻ W PAŃSTW, BANKU ROL- 
NYM. Nocy onegdajszej, niewyśledzeni na ra- 
zie sprawcy dostali się do biur Państwowego 
Banku Rolnego w Krakowie, przy pl. Szcze- 
pańskim, gdzie po otwarciu kilku biurek 
skradli gotówkę w kwocie 224 zł. 21 gr. Do- 
chodzenia w kierunku ujęcia sprawców są 
w toku. 

PRZYTRZYMANO WLAMYWACZY, One- 
gdaj popołudniu organa policji państwowej 
przytrzymały Marjana Kuleja, lat 26, ze Lwo 
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samolotów sportowych 


w Krakowie. 


Miedzynarodowe zawody samolotów sporto- 
wych w 1932 r. dadzą, Krakowowi po raz pier- 
wszy sposobność zobaczenia curopejskiego lo~ 
tu okrężnego. W najbliższą niedzielę dnia 31 
bm. rozpocznio się najważniejsza próba III. 
Międzynarodowego Konkursu Samolotów Spor- 
towych — lot okrężny — Challenge -— na 
trasie wynoszącej 7 i pół tys. klm. Start 42 
samolotów, przedstawicieli 7 państw europ j- 
skich nastąpi w niedzielę 21 bm. o godz. 7-mej 
rano z Berlina, poczem samoloty około godz. 
10-tej wyłądują w Warszawie a następnie o 
godz. 11-tej przylecą do Krakowa, skąd odle- 
tą do Pragi czeskiej. 


I ctap lotu obejmuje: Berlin. —, Warszawa 
— Kraków — Praga — Wiedeń — Zagrzeb — 
Vincenca — Rimini — Rzym, W locie okręż- 


nym biorą udział najwybitniejsi lotnicy Curo- 
pejscy, miedzy innymi: Niemiec Morzik, po- 
dwójny zwycięzca Challenge w roku 1929 i 


1930, Włoch Celombo, szef królewskiej akro- 
batycznej eskadry ltalji, Donati i Lombardi, 
światowi rekordziści, na znakomitych maszy- 
nach rajdowych Breda 33, miss E. W. Sponner, 
znana w Polsce rekordzistką lotniczka, zdoby- 


Od środy 
dnia 17 sierpnia 


w kinoteałrze 


„II: 


BOM KATOLICKI 


Straszewskiego 18. 


wa, który w towarzystwie Józefa Żelaznego, 
lat 22, włamał się do mieszkania Maurycego 
Kuehnreicha w Krakowie, przy ul, Dietla 
44, gdzie po otwarceriu kasy pozostawionemi 
na stole kluczami skradli 3 srebrne zegarki 
antyczne, 1 zegarek złoty oraz złoty pierścień 
ogólnej wartości około 1000 zł., pozatem kil- 
ka dukatów. Przy aresztowanych znaleziono 
narzędzia, służace do włamywania; odstawio 
no ich do dyspozycji władz sądowych. 

PRZEZ OTWARTE OKNO. Ziołek Kazi- 
mierz, Zamojskiego 17 zgłosił, że dnia 18 bm. 
nieznany sprawca przez otwarte okno dostał 
sie do jego mieszkania, skąd skradł biżute- 
rję, bieliznę j rewolwer bębenkowy ogólnej 
wartości 300 złotych. 

DOSTALI SIĘ W RĘCH SPRAWIEDLI- 
WOŚCI: Zbigniew Woliński lat 23, bez zaję* 
cia ji miejsca zamieszkania za kradzież rowe- 
ru na szkodę Rudolfa Orłowskiego 7 Brono- 
wie; Franciszek Żak lat 26 z Rącznej powiat 
Kraków, za kradzież roweru na szkodę Jó- 
zefa Wilezka; Jan Krokosz lat 22 robotnik, 


bez zajęcia į miejsca zamieszkania, za usiło- |f 


wane włamanie de wędliniarni przy uł. Mi- 
sjonarskiej 2, własność Jana Filipowieza; 
$tefanja Śmiechowicz lat 17, bez zajęcia z 
Borku Fałęckiego, za kradzież garderoby 
war. 300 złotych na szkodę Lizy Trojanow- 
skiej, Mogilska 36; Marjan Halebrand lat 19 
bez zajęcia į miejsca zamieszkania pod zarzu 
tem kradzieży garderoby wart. 120 złotych 
na szkodę Franciszka Pietraszewskiego, Grze 
górzecka 12; Skowronek Władysław lat 20, 
robotnik, Rękawka 31, Bobek Antoni lat 22, 
bez zajęcia, Benedykta 2 za oszustwo na szko 
dę Dawida Herziga, Krakusa 20, popełnione 
przez podstępne pobranie w sklepie 50 kg. 
cukru wart. 90 zł. Przy tej sposobności zatrzy 
mano również Leę Marcel, żonę kupca, Wie- 
licka 5, za paserstwo. 

Ponadto zatrzymano 3 osoby za przekro- 
czenie szupasu, 1 za włóczęgostwo j szereg 
osób za wykroczenia przeciw moralności pu- 
blicznej. 

mam Oa 
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 


ZJEDNOCZENIE POLSKO-RUSKIE „ZGO- 
GA“ W KRAKOWIE. Zarząd główny Stowa- 
rzyszenia zawiadamia niniejszem swoich 
członków, że został otwarty lokal publiczny 
Zjednoczenia Polsko-Ruskiego „Zgoda“ przy 
ul. Krupniczej 8 parler, dla użytku członków 
codziennie od godz. 5 do 8 wieczorem. 

GARBARNIA WISŁA rozegra w niedzie- 
lẹ dnia 21 bm. na boisku Wisły o godz, 4.45 
popoł. towarzyskie zawody piłkarskie Zawo- 
dy ie stanowią nie łada sensacje, gdyż druży- 
ny te od lat paru zawodów towarzyskich nie 
rozgrywały, zaś dotychczasowe wyniki zawo” 
dów ligowych nie dały stanowczej przewagi 
niczyjej stronie. Zważywszy, że w r. b. Gar- 
barnia ulegla na swoim boisku Wiśle w za- 
wodach ligowych, zawody te starać się będzie 
Garbarnia rozstrzygnąć ua swoją korzyść, 


Wielki podwójny program humoru i śmiechu! 


l. PAT i PATACHON jako BANKOWCY 


Radość, wesołość, śmiech, od początku do końca! 


Ii. HOOT MARYNARZEM 


Doskonała komedja sensacyjna — w głównej roli 


HOOT GIBSON «+. LAURA LA PLANTE. 


Dwie godziny niebywałego humoru. 


Wspaniała ilustracja orkiestry salonowej. 


Poczatek przedstawień w dnie powszednie o godz. 6'30 i 7:30. W niedziele i świeta od B 30 


wająca na wszystkich challcngach czołowe 
miejsca, leci na maszyni» włoskiej Breda 33 z 
silnikiem angielskim Gipsy i inni. Z zawodni- 
ków polskich 5-ciu wybitnych lotników sporto- 
wych, z których Żwirko na maszynie polskiej 
RWD 6. dotychczas zdobył najw ęcej punktów 
w próbach technicznych i sprawności lotu. 

Pierwsi lotnicy lądować będą w Krakowie 
okoio godz. 11-tej rano, Aby umożliwić publi- 
czpości zobaczenie tych niezwykle ciekawych i 
interesujących zawodów lotniczych, Aeroklub 
Krakowski umożliwił wstąp na lotnisko cywil- 
ne w Czyżynach, gdzie są zbudowane specjal- 
ne trybuny, jest bufet i przygrywać będzie mu- 
zyka. 

W dniu tym już od godz. 9-tej rano kur- 
sować będą autobusy miejskie z Malego Rya- 
ku. oraz odjadą specjalne pociagi z Krakowa 
do Czyżyn o godz. 9.10 i 10.25 za zniżką, ktć- 
re zatrzymają się do powrotu gości z Czyżyn. 
Wstęp: miejsce stojące 50 groszy, siedzące 1 Zł. 
Dla gości honorowych i prasy specjalne try- 
buny. Informacje wszelkie będą udzielane przez 
radjo i megafony. 

—————— 


CENY MIEJSC ZNIŻONE. 


chcąc się zrewanżować. — Mecz poprzedzą za 
wody o nagrodę KZOPN. Cracovia II — Wi- 
sła II o godz. 3 pop. : 


e 10: === 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 


Sobota: „Porwanie Sabinek“ (promjera — go- 
ścinne występy Aleksandra Zelwerowicza — ceuy 
zdżone). 

Niedziela po południu: 
ścia“ (ceny miejsc najniższe). 

Niedzieła wieczór: „Porwanie Sabinek“ (ga- 
ścinne występy Aleksandra Zelworowiazą — ceny 
miejsc zniżone), 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 


ŚWIT: J. ;;Pat i Patachon jako hankowcy". 
II. :;Hoot marynarzem, 

WANDA: „Awanturnica”. 

APOLLO: „Na śliskiej drodze”, 

SZTUKA: „Złoto“, 

SŁOŃCE: „Skazaniec ze Stambulu“ (w gł. roli 
Betly Amann). 

UCIECHA: |. „Kusociński", II, „Prawo miłości", 

ADRIA: „Madame Satan“, 

PROMIEŃ wyświetla od czwartku dnia 18 b. m. 
„Dziewczątko z Prateru'. W roli głównej Anny 
Ondra, jedva z czałowych przedstawicielek vampu 
llmowego Nita Naldi i Igo Sym. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA POLSKIEGO; „0d 
piątku 19 sierpnia do 21 sierpnia film p. t. „Białe 
piekło“ (w rolach głównych: Leni Riefenstahl, Gu- 
sław Diess] i znakomity lotnik Ernest Udet). 
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OSTATNIA PREMJERA SEZONU „PORWA- 
NIE SABINEK“, Dzisiaj ukaże się ostatnia pre- 
mjera tegorocznego sezonu teatralnego „Porwanie 
Sahinek“, nieśmiertelna komedja F, i P. Schön- 
thanów, która i dotąd wznawiana od dlugiego sze- 
regu lat na wszystkich scenach polskich i zagra- 
nicznych, cieszy się stale wielkiem powodzeniem, 
dzięki swoim niezwykłym walorom scenicznym. 
Premjerę „Porwanie Sabinek“ uświetni gościnny 
występ znakomitego artysty i reżysera scen pol- 
skich Aleksandra. Zelwerowiczą, w nieznanej kra- 
kowskiej publiczności wspaniałej kreacji roli dy- 
rektora teatru Striesego, odtwarzanej ongiś na 
krakowskiej scenie przez Mistrza Mieczysława 
Frenkla, której godnym następcą i spadkobiercą 
jest znakomity gość, rozwijający w swej wybii- 
mie popizowej roli pełne bogactwa wszechstronne- 
go kunsztu aktorskiego, „Porwanie Sabinek" re- 
Żygersko przygotował dyr. Aleksander Zelwero- 
wież przy współpracy artystów krakowskiej sce- 
ny pp.: Kłońskiej, Ludwiżamki, Trapszo, Zalew- 
skiej, Walewakiej, Burnatowicza, Fabisiaka, Ru- 
łakowskiego, Staszewskiego i Utmika. Ceny miejse 
na premjerę „Porwanie Sabinek“ pozostają zm'- 
4ORE, 

„KRÓLOWA PRZEDMIEŚCIA” wyppłniająca 
na każdem przedstawieniu widownię ieatau, uka- 
że się po raz 5O-ty w bieżącym sezonie, w naj- 
pima niedzielę po południu, po cenach najniż- 
szych. 

CHÓR SYKSTYŃSKI Z RZYMU. Chór Syke- 
tyński przybywa do Polski (i do Krakowa). Da- 
wno już zapowiadano tę ucztę artystyczną — ale 
teraz dopiero (w połowie września) obietnica. musi 
być spełniona. Kto nie slyszal o tym wspaniałym 
chórze (60 osób), który uczestniczy we wszyst- 
kich uroczystościach Watykanu już od 14 wieków. 
Ci, którzy mieli możność słyszeć go w świąty- 
niach rzymskich — czy to w bazylice św, Piotra — 
czy arcybazylice Laterańskiej, mówią, że potężne 
pieśni przezeń wykonane, porywają. podbijają. bez 
wzglednig wszystkich bez różnicy przekonań czy 
wyznań. Na jego czele stoi wyhitny znawca mil- 
zyki, kierownik chórów papieskich, Monsignore 
Rafaelo Casimiri, 


„Królewa Przedmic- 
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Ratujmy głodnych! 


Obceny kryzys finansowy coraz boleśniej 
odbija się na wszystkich naszych dziełach mi- 
losiernych, ma naszych zakładach, które ostat» 
nią są przystanią opuszezonych, skrzywdzonych 
przez los kobiet i dziewcząt, bezdomnych dzieci 
i eierót. Z największym wysiłkiem stworżyliś- 
my w Krakowie przy ulicy  Kasztelańskiej 
przytwiek dla najbardziej opuszczonych. Gdy: 
byśmy placówkę nasza zlikwidować musieli dla 
braku środków materjalnych. nie innego nie po 
zostania tym najnieszczęśliwszym, jak śmierć 
głodowa lub zbrodnia. 

Kiedy dziś eofnięto wszelkie subwencje, 
kiedy zawodzą wszelkie imprezy, pozostaje je- 
den środek ratunku — miłosierdzie chrześcijań 
skie; nie zawiodło ono nigdy, nie zawiedzie uła 
my i dziś, Każdy kto pomimo ciężkich warun- 
ków, nie zaznał jednak nigdy głodu, ani nie 
był nigdy bez dachu, niech się wezuje w psy- 
chologję umierających wprost z głodu bezdom» 
nych, niech dopomoże do uratowania ich od 
śmierci materjaloej i moralnej, niech mczy 
choćby najmniejszą złożyć ofiarę, czy to w po 
staci produktów: zboża, ziemiaków, jarzyn, mą* 
ki o ilo na wsi mieszka: czy to w formie datku 
pieniężnego, o ile zamieszkuje w mieście. Mo 
że właśnie ta drobna ofiara ustrzeże nas od 
ruiny, której widmo zagląda dziś nawet do 
dostatnich dawniej domów. Wszelkie datki pro 
simy skierowywać pod adresem  prezesowej 
Patronatu Róży Łubieńskiej, Kraków, plac Ja" 
błonowskich 4, lub w administracji naszego 
pisma. 

Ks. Metropolita Adam Sapieha gorąco pole. 
cit akeję Patronatu, starającego się wszelkiem$ 
środkami o ulżenie doli najbiedniejszych. 


Frekwencja w Miejskim domu 
wycieczkowym. 


W trzymiesięcznym okresie najwyższego na 
silenia ruchu wycieczkowego młodzieży szkole 
nej t. j. w czasie od 1 maja po koniec lipca 
br. udzielił Dom Wycieczkowy 10.280 nocie 
gów. 

Zjeżdżała do Krakowa młodzież ze wszyst: 
kich stron Rzplitej, gościli Polacy z poza kora 
donów; z niemieckiej części Śląska, z Czecho- 
słowacji, Łotwy, Eatonji, Rumunji, zatrzymya 
wały cię liczne wycieczki zagraniczne, a na- 
wet Rodacy z za Oceanu. 

Od Wejherowa po Kołomyję. od Trok pe 
Cieszyn przybywały wycieczki młodzieży kole« 
ją, Wisłą, autobusami, aby zapoznać się z pa- 
miątkami stolicy Jagiellońskiej, Oprócz mło< 
dzieży szkół średnich zjeżdżała tłumnie dziar 
twa szkół powszechnych, uczniowie szkół zaa 
wodowych, tudzież liczne wycieczki akademie 
kie. 

Wydatne wzmożenie ruchu wycieczkowego 
nastąpiło wskutek udzielenia wycieczkom ezkoł 
nym 75 procent zniżki cen biletów kolejowych. 
To umożliwiło niejednokrotnie biednej młodzie- 
ży zorganizowanie wycieczki i przyczyniło się 
w wysokim stopniu do ożywienia turystyki 
szkolnej. 

Napływ młodzieży po wejściu w życie tej 
zniżki był tak wielki. że dużo wycieczek, które 
nie zabezpieczyły sobie na czas noclegów nia 
zdołało pomieszczeń uzyskać. Z licznie nadsy- 
łanych zgłoszeń wynika, że już w pierwszych 
dniach września ruch wycieczkowy znacznie 
cie wzmoże, i że Kraków będzie gościć w swych 
mtrach liczne rzesze młodzieży szkolnej, 

W interesie zatem wycieczki leży, aby zgłaa 
szając przyjazd, podać dokładne dane, obejmu- 
jące ilość osób, płeć uczestników, datę i do- 
kładną godzinę przybycia wycieczki. Zgło- 
szenia należy madsyłać pod adresem Kraków, 
Oleandry 5. załączając znaczki na odpowiedź. 

OEM 


Z okolic Krakowa. 


NAPAD NA KUPCA. Z Brzeska donosząy 
+3 wczoraj o godzinie 20-tej czterech bamdy- 
tów napadło w lesie między Wałrudą a Po- 
jawiem na Adolfa Schmerca, kupca z Tarno- 
wa, któremu po steroryzowaniu go odebsali 
300 zł. oraz towar, nieustalonej na razie war- 
tości, Policja wszczęła energiczny pościg. 

— CY 
WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. 


W kościele Marjackim z okazji trwania 
8-mio dniowego odpustu ku czei Wniebownię 
cia; Najśw. M. P. odbędzie się Adoracja Najów. 
Sakramentu w dniach 20, 21 į 22 bm. tj. so- 
bota, niedziela i poniedziałek. Codziennie 
wystawienie Najśw. Sakramentu o godz. 6 ra- 
no, suma o godz. 10, nieszpory o 5 i schowa- 
nie Najśw. Sakramentu o godz. 7 wieczorem. 
W poniedziałek uroczyste nieszpory o godz.5 
które odprawi Ks. Infulat Dr. Józef Kulinow- 
ski, po których nastąpi kazanie, procesja i Te 
Deun, 

W kościele Księży Pijarów w niedzielę 
20 bm. podczas Mszy św. o godz. 12-ej oktet 
Chóru Bard odśpiewa szereg pieśni pod kier. 
p. M. Bieniasa, przy organach p. Wojnaro- 
wicz. . 
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wycie gospodar cze 
Jeszcze o kartelu browarniczy. 


Piwo podobno nie podrożeje. 


Kartel browarniczy ma objać wszystkie 
czynne w Polsce browary w liczbie 170 į ma 
być kartelem wyłącznie kontyngentowym, kie 
rującym podziałem produkcji piwa, przyczem 
każdy z browarów ma mieć przyznany pro- 
centowy kontyngent ogólnej produkcji piwa 
w Polsce. 

Nietylko pod względem cen, ale ; rynków 
zbytu utrzymana będzie nadal wolność kon- 
kurencyjna browarów. W ten sposób według 
projektu, kartel nietylko nie ma zamiaru pod 
wyższać cen piwa, ale przeciwnie dążyć bę- 
dzie do ich obniżenia przez potanienie pro- 
dukcji. 

W r. 1929 produkcja piwa w Polsce wy- 
nosiła 2619 tys. hl., na b. zaś rok 1982 prze 
widziana jest produkcja zaledwie 1300 tys. 
hektolitrów. 


WYWÓZ WĘGLA WZRASTA 


Wysyłka węgla kamiennego zagranicę w 
pierwszej połowie sierpnia wymosiła 477 tys. 
ton. W porównaniu z pierwszą połową lipca 
wzrosła o 58 tys. ton, czyli o około 14 procent, 

Do krajów objętych konwencją eksportową, 
t. j. do krajów zamorskich wysłano 328 tys. 
ton, t. j. o około 66 tys, ton więcej niż prze- 
<iętnie w porzednim miesiącu. Najpoważniej 
zwiększyła się wysyłka do Szwecji, Islandji, 
Austrji, Belgji i Norwegji. 


000: 
0 nafte chodzi Boliwji. 

Socjalistyczny „Daily Herald“, podaje 
brzmiącą dość sensacyjnie wiadomość o istot- 
nych przyczynach konfliktu zbrojnego między 
Boliwją a Paragwajem. Nie chodzi zatem o 
płaskowzgórze Gran Chaco, które jest nieu- 
rodzajnem, pustynnem pokrytem moczarami te- 
rytorjum, nie przedstawiającem żadnej faktycz 
nej wartości dla obu krajów. Nie o posiadanie 
też Chaco jako takiego tu chodzi, lecz o... 
naftę. 

Boliwja posiada naftę. Ale nie ma przystępu 
do morza, ani do spławinych rzek, co utrudnia 
i podraża ogromnie eksport tego niezbyt won- 
nego, ale cennego produktu. Najbliższym j naj- 
dogodniejszym dla Boliwji portem jest Jacuiba 
w Argentynie. Zatem, aby dostać się do tego 
portu rząd boliwijski (a ewentualnie stojące po- 
za nim konsorcjum  obeokrajowe) zamierza 
przeprowadzić kosztem 10—15 miljonów fun- 
tów szterlingów olbrzymi naftociąg (pipe-line) 
z Santa Cruz w Środkowej Boliwji do portu ar 
gentyńskiego Jacuiba. Naftociąg ten musiałby 
przechodzić w części przez Paragwaj, gdzie 
rząd boliwijski pragnałby otrzymać koncesje na 
budowę składów, warsztatów i portu rzeczne- 
go nad Rio Pilcomayo. 

To jest sedno sprawy. Spór o bezwartościo- 
wą pustymię nadgraniczną Gran Chaco jest ra- 
czej pretekstem, niż przyczyną zatargu zbroj- 
nego między obu republikami, Właściwie cho- 
dzi o naftę. 
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Giełda krakowska. 


Kraków 19 sierpnia. (PAT). 4% pożyczka do- 
larowa 49. 


OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 


Warszawa 19 sierpnia, Waluty: Dolar nienoto- 
wany. Dewizy: Gdańsk 178.90; 174.33: 178.47; Ho- 
lamdja 359.30; 360.20; 358.40; Londyn (30.96; 30.94); 
31.10; 30.80; Nowy Jork 8.92; 8.94; 8.96; Nowy 
Jork telegraficznie 8.92; 8.94; 8.90; Paryż 35.00; 
35.09; 34.01; Praga 26.39; 26.45; 26.88; „Szwajcarja 
173.95; 174.38; 178.52; Berlin prywatnie nienoto- 


wany. 
KURSA OBLIGACJI. 

Akcje: Bank Polski 71—71.25. f 

Pożyczki: 3% budowlana 35.50 — 4% inwe- 
stycyjna seryjna 104.50 — 5% konwersyjna 5i — 
5% kolejowa 3050 — 6% dolarowa 55—55.25 — 
4% dolarowa 48.75—48.66 — 7% stabiizacyjna 
51.75—58—52.50 — 10% kolejowa 101 — Listy 
Zastawne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany. 

GIEŁDA W ZURYCHU. 

Zurych 19 sierpnia. Parvż 20.12 7:8: Londyn 
17.804; Nowy Jork 5.13 1/8; Beloja 71.25, Wio- 
chy 26.32; Hiszpanja 41.35; Holandja 206.70; Ber- 
lin 122.10; Sztokholm 91.50; Oslo 89.25; Kopenha- 


a 95.25; Sofja 3.72; Praga 15.17; Warszawa 57.60; || 


iałogród 8.30; Ateny 3.25; Konstantynopol 2.46; 
Bukareszt 3.05; Helsingfors 7.65; Buenos Aires 
11.60. 


= Giełdowe ceny zboża, 


W piątek 19 b. m. notowano: A 
wschodnio-mstopciska 74/75 


Pszenica nowa 
29.25—29.75; nowa wscnodnio-mało polska 69/79 
27.50—28; nowa 67/69 26—27; żyte dworskie 


stand, nowe 18—18.50; nowe targowe 17.50—18; 
owies dworski stand. nowy 16.50—17.50; targowy 
stand. nowy 15—16; zadeszczony nowy 13--14; 
jęczmień na krupy stand. 17—17.50; siano słodkie 
8—8.56; kwaśne 6—6.50; koniczyna pastewna no- 
wa 9.50—-10; słoma długa 6.50-—7; mak niebieski 
z workiem 15—85; otręby żytnie 9.75—10; otręby 

zeme 10.50—11; mąka czerwona z workiem 
15-16 zł 

Tendencja spokojna — dowozy male. 


p— m) m — 


-æ p 


m>mLM—Mm-—-2LL2QL—e LLL e 


!'Nr 224 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20-go Sierpnia 1932 
E N E FIRE 


Kinoteatr dźwiękowy „W AN D A éé ul, św. Gertrudy L. 5. ' 


Wyświetla czołowe arcydzieło produkcji europejskiej. 


Wielkie arcydzieło sensacyjno-arotyczne. 


AWANTURNICA 


Wspaniały dramat se 


re i zmysłów. — W rolach głównych 
Demo- p; i chara- i H ; : 
niczną GINB MANES węe,ystzezay Gabriel Gabrio oraz Linene Genevois 
Reż Macco da Gastyne. — Budzące grozę sceny buntu lwów. — Wspaniała wystawa. — Zna- 
komita gra zespołu. — R.ecz dzieje się na tle najpiękniejszych fragmentów Marsylii. 
Ponadto w programie nainowszy tygodnik dźwiękowy „FOXA“, 
Początek o godzinie 5, 7, 9.10 — w niedzielę i święta od godziny 3, 5, 7 i 9.10 wieczorem. 


ceny miejsc zniżone., Program Nr. 52. 


W sbotę dnia 20 bm. o godz. 3 popoł. W niedzielę dnia 21 bm. o godz. 11:30 przedp 
Rewelacyjne Poranki filmowe, — Wielki mecz bokserski. 


MAX SCHMELLING— JACK SKRARKEY 


Ponadto komedja. Ceny miejsc od 49 groszy. 


Dwaj inżynierowie szwajcarscy skorstruowali aparat telefoniczny, który może rejestrować 
na piśmie zgłoszoną rozmowę. „Nadawca przekazuje rozmowę przy pomocy liczb wskaźnika 
umieszczonego przy aparacie. Każda liczba odpowiada literze według pewnego klucza. Osob- 


TELEGRAMY W POCIĄGACH. 
„Monitor Polskić przynosi rozporządzenie 
ministrów poczt i telegrafów oraz komunikacji 
w Sprawie nadawania telegramów krajowych 
i zagranicznych w pociągach. Telegramy nada- 
wać można za pośrednictwem konduktorów 
rewizyjnych. 


Radijo. 
Radjoterapja. 


Dyrektor pewnego zakładu dla nerwovww 
i umysłowo chorych w Niemczech, idąc z prąr 
dem nowoczesnych metod leczenia chorób psy- 
chicznych, oddawna stosuje szeroko system 
dostarczamia pacjentom rozrywek, dobieranych 
do sił fizycznych, rodzaju cierpienia i upodobań 
pacjentów. Za naczelną zasadę leczenia uważa 
nie dać choremu pogrążać w jego idee fixe. 
Najtrudniejsza sprawa była z melancholikami, 
W zakładzie miały duże powodzenie u chorych 
wesołego usposobienia gry sportowe: tenis, pił- 
ka nożna. Ale na melancholików sam widók 
sportów działał fatalnie: albo wpadali w jeszcze 
większą apatję, albo w nagle podrażnienie. Jesz 
cze większą ostrożność musiało kierownictwo 
zakładu stosować w urządzaniu przedstawień 
teatralnych i kinematogralicznych. Zwłaszcza 
film wywoływał reakcje tak różnorodne i czę- 
sto nieprzewidywane, że był niemały klopot z 
doborem odpowiednich obrazów i selekcją wi- 
dzów. 

Najpowszechniej pożądaną rozrywką okaza- 
ła się muzyka różnego rodzaju i w różnem za- 
stosowaniu, Byli chorzy, którzy chętnie wyła- 
dowywali swą energję w tańcu į podnieceni. 
uspokoili się stopniowo. 

Ale najciekawsze obserwacje w zakresie 
kojącego działania muzyki na chorych my- 
słowo poczynił dr. S. z chwilą, gdy w zakładzie 
zainstalowano odbiornik radjowy, Okazało się, 


ny przyrząd (na lewo) zamienia liczby na litery i notuje je 


na skrawku papieru. 


W Polsce jest 100 karteli. 


Ostatnie lata w Polsce są okresem szyb- 
kiego rozwoju ruchu kartelizacyjnego, który 
zespala gospodarczo dzielnice Polski, Do cza 
sów wojny kartelizacja czyniła u nas mini- 
malne postępy, przyczem stosunkowo najwię 
cej orgamizacyj kartelowych było w b. zabo- 
rze niemieckim, stanowiły one bowiem części 
ogólnoniemieckich organizacyj gospodarczych. 
Obecnie liczba karteli w Polsce wynosi około 
stu, jeżeli uwzględnimy w tei liczbie szereg 
drobniejszych porozumień lokalnych, oraz lu- 
źniejszych porozumień w dziedzinie drob- 
nych, mniej ważnych artykułów. Z podanej 
liczby mniej więcej połowę stanowią syndy- 
katy, tj. organizacje, rozporządzające central- 
nemi biurami sprzedaży, reszta są to kartele 
cennikowe, dotyczące warunków sprzedaży, 
wytwórczości itd. 

Poczynając od górnictwa, mamy dwie or- 
ganizacje regjonalne w przemyśle węglowym 
oraz jedną wspólną ogólnopolską. W górnie- 
twie naftowem mamy syndykat producentów 
ropy, łącznie więc w górnictwie istnieją 4 or- 
ganizacje. 

W przemyśle hutniczym istnieją syndyka- 
ty: hut żelaznych, walcowni rur į walcowni 
cynku, czyli 3 organizacje. W przemyśle mi- 
neralnym skartelizowane są: cement, super- 
fosfat, szkło okienne (częściowo) i produkty 
rafinerji ropy naftowej, czyłi 4 organizacje. 

W przemyśle metalowym j maszynowym 
zorganizowane są wytwórnie: tub metalo- 
wych, rur lanych, drutu miedzianego, wago- 
nów, maszyn į narzędzi rolniczych, wyrobów 
emaljowanych, radjatorów, Śrub, lin drucia- 
nych, odlewów stalowych, wideł, łopat, łańcu- 
chów, blach pocynkowanych, łacznie 14 orga- 
nizacyj. 

W przemyśle chemicznym: klej kostny, 
obuwie gumowe, kwas węglowy, kwas siart- 
kowy, oleje jadalne, produkty smołowcowe, 


terpentyna, olej rycynowy techniczny, barw- | 
niki anilinowe, związki azotowe, karbid, lito- 
pon, materjały wybuchowe, razem 13 karteli. 

W przemyśle włókienniczym: wyroby ju- 
towe, zakłady farbiarskie į apretury, przędza 
bawełniana, przędza czesankowa, przędzalnie 
zgrzebne, wyroby dziane, fabryki dywanów, 
w przemyśle zaś konfekcyjnym: pończochy, 
rękawiczki, krawaty, wyroby  jedwabnicze, 
stożki kapelusznicze, łącznie 12 organizacyj. 

W przemyśle elektrotechnicznym: rury! 
izolacyjne, żarówki, przewodniki i kable, 
czyli 4 organizacje. 

W przemyśle spożywczym: krochmal, spi- 
rytus, drożdże, 2 kartele regjonalne cukrow- 
nicze, syrop, spirytus melasowy, młyny, ma 
karon, łącznie 9 porozumień. Wreszcie istnie- 
je szereg porozumień w różnych gałęziach 
przemysłu, obejmujących: rury kamionkowe, 
posadzkę dębową, papier, bibułki kolorowe, 
watę, ceratę itd. 

Z punktu widzenia formalnego wszystkie 
te organizacje są dobrowolne, szereg z nich 
jednak zawarto pod naciskiem rządu, który 
z różnych przyczyn woli mieć da czynienia 
z przemysłem zorganizowanym. Do takich 
karteli można zaliczyć węglowy, żelazny, ću- 
krowniczy, naftowy i przędzy bawełnianej. 


Korespondent „Matina* donosi z Otawy, 
że delegat irlandzki na konferencję brytyjską 
zapewnił go. iż konflikt angielsko-iriandzki za- 
żegnany zostanie w najbliższym czasie. Pertrak 
tacje między obydwiema stronami posunęły się 
już tak daleko, że teraz właściwie chodzi jedy- 
nie oto w jaki sposób zakończyć wojnę go- 
spodarczą, aby Anglja nie doznała uszczerbku 
swego prestiżu. 
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H Drogerja — Perfumerja — Skład apteczny 

LI 

| erer STEFAN HYLA Sues 

H Telefon 188-09 ul. Wiślna 6. |$ 
H Stale na składzie : poriumy, wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła. kremy e 
: = wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do H 
8 włosów. gabki i rękawice do mycia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne. H 
e 

H 3 Na prowineję odwrotnie za zaliczeniem, ===- 
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że muzyka lekka najwiecej ma powodzenia. 
Bardzo niewielu chorych pragnęło poważnej. 
Tanga, Fox-trotty, rumby, działały na nich zna 
komicie: uspakajali się szybko i nucili melodje 
które im szezególnie przypadły do gustu. Kło- 
pot był tylko z tymi, którzy nienasyceni jedno- 
razowem wysłiichaniem jakiegoś numeru pro- 
gramu natarczywie domagali sie... bieów. 
Muzyka radjowa okazała się poważnym 
czynnikiem w leczeniu chorych nerwów. A w 
pewnym wypadku odniosła sukces niezwykły. 
Przebywająca w zakładzie młoda, dotknięta me 
lancholją panna T., k'órej nie ulawało się na- 
mówić do żadnej rozrywki, od chwili wprowa- 
dzenia koncertów radjowych zaczęła zdradzać 
coraz wyrażniejsze zainteresowanie się życiem, 
stopniowo przybrało to ożywienie formę tę- 
sknoty za oeohami z jej otoczenia domowego i 
normainemi warunkami bytu na świecie, od 
kiórego stan psychiczny ją izolował. Poprawa. 
uastroju duchowego zapoczątkowana działa- 
niem lekkej muzyki. czyni tak niewątpliwe po- 
stepy, że chora jest na drodze do rychłego od- 


| zyskania zupełnej równowagi psychicznej. 


Czyż nie mamy więc prawa mówić o „radjo« 
terapji“ w sensie leczenia zapomocą radja, 
obok radjoterapji — leczenia radem?.., 

"NS OO———— 
Programy słacyj radjowych. 
Sohota 20 sierpnia. 

Kraków (312.8). G. llds Syg:ał ezasu. hejnał 
z Wieży Mariackiej, urogram rs dzień bieżacy; 
12.10 Przegląd prey: 12.20 Piy, 12.40 Komu- 
nikat meteorologiczny; 12.45 Płyty; 15 Komunikat 
gospodarczy; 15.16 Płyty; 155) —164.95 Transmisje 
„ Warszawy; 16.35 Komunikat dla żeglugi i ry- 
baków; 16.40 Pogadankę dla chorych w szpitalach 
wygłosi ks. W. Szymbor, Superjor Księży Misjo- 
narzy; 17—19.15 se JE z jc 19.16 
Rozmaitości; 19.80 Program na dzień następny; 
19.85 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.45 .„Prze- 
gląd polityki zagranicznej ub. tygodnia" omówi 
dr. J, Reguła, wicesekretarz Un. Jag.: 20—21.55 
Transmisje z Warszawy; 21.55 Wiadomości bieżą- 
ce: 22.05 Koncert chopinowski z Warszawy; 22.40 
Wiadomości sportowe; 22.50 Muzyka taneczna 
z Warszawy. 3 

Lwów (880.7). G. 16.15 „Wśród książek“, omó- 
wienie ostatnich wydawnictw: 16,40 Audycja dla 
chorych w opr. ks. kap. M. Rękasa; 17 Koncert 
orkiestry salonowej pod dyr, p. T. Seredyńskie- 
go; 19.45 „Listy i programy“ w opr. dyr. : Q 
Petry; 22.50 Muzyka taneczna w wyk. orkiestry 
mandolinistów ..Typografja*, 

Warszawa (1411.8). G. 11.58 Sygnał czasu; 12.05 
Program na dzień PA 12.10 Przegląd prasy; 
12.40 Państw. Instytut Mot., 12.45 Płyty; 15 Ko- 
munikat gospodarczy; 15.10 Piosenki w wyk. Chó- 
ru Wama i Astona; 15.30 Wiadomości wojskowe 
i strzeleckie; 15.40 Słuchowisko dla dzieci p. $ 
„Królowa Maja“; 16.66 Muzyka lekka utwory cha- 
ralcterystyczne; 16.35 Komunikat dla żegiugi i ry- 
baków; 16.40 „Przegląd wydawnictw perjodycz- 
nych“; 17 Koncert populamy w wyk. Orkiestry 
P. R. pod dyr, J. Ozimińskiego; 18 Odrzyt; 18.20 
„W pałacyku Łazienkowskim”; 18.50 Muzyka lek- 
ka i tameczną z restauracji „Cristal*; 19.15 Ro- 
zmaitości; 19.85 Prasowy Dziennik Radjowy; 19.45 
„Wiadomości ogrodnicze”; 19.55 Progra'a na dzień 
następny; 20 Muzyka lekka. Wyk.: Orkiestra Til- 
harmonji Warszawskiej pod dyr St. Nawrota; 
21.40 Feljeton „Ne widnokręgu”; 21.50 Prasowy 
Dziennik Radjowy; 21.55 Państw., Imscytut Met.; 
22.05 Utwory Chopina w wyk. P. Rona; 22.40 
Wiadomości sportowe; 22.50 Muzyka taneczna 
z Ciechocinka. 

Katowice (408.7). G. 15.10 Intermezzo muzycz- 
ne; 16.05 Intermezzo muzyczne; 16.20 Skrzymka 
pocztowa dla dzieci (H. Remtt); 19.45 M. Mikuła: 


Felżeton eportowy. 


i kandydatów na prezydenta Stanów. 


Nowy Jork, „19 gierpnia. Do wyborów pre 
ZN detta „Stanów. Zjednoczonych staję aż 6 kan 
dydatów. (prócz kandydata repuhlikańskiega, 
okeoenęgw. prezydenta Hoovera i kandydata par 
tji demokratycznej Roosevelta, wysunęli. jesz- 
cze własne kandydatury socjaliści, komuniści, 
iher i hezrobotmi. Oczywiście oprócz obu 
piorwszych wszystkie inne kandydatury nle 
mają najmniejszych szans zdobycia potrzebnej 
ilości głosów. 

~- Molisón przeleciał Atlantyk. 

—Nowy Jork 19 sierpnia. Lotnik angielski 

Mollison przeleciał szczęśliwie przez Atlantyk 
i ukażał się ponad Halifax. 
3 Londyn 10 sierpnia. Parowiec kanadyjski 
Bedverhrok" doniósł iskrowo, że wczoraj wie 
Czór widział lotnika angielskiego  Mollisona, 
w "odległości" tysiąca km. na zachód od brze- 
gów. irlandzkich. 

Parowi?e „Aścahia” - doniósł, że dziś rano 
Pizy. spokojnej pogodzie i pogodnem niebię 
grzeje faf obok parowca samolot lotnika am- 
gielskiego Mollisona. Lotnik przesłał podré- 
dnem pozdrowienia ruchem ręki. 


KOBIECY REKORD WYSOKOŚCI. 


Paryż, (PAT.) Lotniczka Mary Hilt ustali- 
ła nowy rekord kobiccy wysokości, osiągając 
na swoim samolocie 9.200 m. Poprzedni rekord 
osiągnięty był przez Amerykankę Smith, która 
w r. 1930 wzniosła się na wysokość 8.857 m. 


CO OSIĄGNIĘTO W OTTAWIE? 

Londyn. (PAT). Agencja Reutera donosi: 
W miarodajnych kołach konferencji oświad- 
czają, że porozumienie między delegacjami 
“Anglji j Kanady w sprawie dumpingu zostaio 
w zasadzie osiągnięte, jednakże opracowanie 
wszystkich Szczegółów tego porozumienia, 
ohcjmującego również sprawy nielojalnej kon- 
wurencji, wymagać będzie pewnego czasu. 


POWSTAŃCY W BRAZYLJI ATAKUJĄ. 

Rio de Janeiro 19. 8. (PAT). Ministerstwo 
wojny komunikuje, że wojska powstańcze prze 
szły do otenzywy w rejonie I Mantequiera z nie- 
zwykłą gwałtownością, nie notowaną od po- 
czątku rewolucji. Wszystkie ataki zostały od- 
parte, przyczem powstańcy ponieśli ciężkie 
straty. 

UPAŁY W LONDYNIE. 

Londyn, (PAT) Panują tu niebywałe upa- 
ły. Dziś przedpołudniem termometr obserwato- 
rjum wskazywał 95.5 stopni Fahrenheita. Jest 
to najwyższa temperatura, jaką zanotowano od 
r. 1911, kiedy termometr wskazywał 109 sto- 
pni Fahrenheita. 

PARALIŻ DZIECIĘCY W SZEGEDYNIE, 

Budapeszt, 19 sierpnia. W Szegedynie sze- 
rzy sie w dalszym ciągu epidemja paraliżu 
dziecjęcogo. „Dotąd stwierdzono 28 wypadków, 
z których 5 mialo wynik Śmiertelny, 


Polscy inżynierowie kolejewi 


w Białogrodzie. 

Białogród, (PAT). W tych dniach bawiła 
tu wycieczka polskich inżynierów kolejowych, 
której przewodniczył inż. Krzyżanowski. Wy 
cieczkę spotkało niezwykle serdeczne przy- 
{ẹcio zarówno ze strony władz, jak i związku 
kolejarzy jugosłowiańskich oraz miejscowego 
społeczeństwa. - Na powitanie gości polskich 
zgromadziły się na dworcu tłumy publiczno- 
ści. 

W OBRONIE SPOCZYNKU NIEDZIELNEGO. 


Warszawa, 19. 8. (Telef, wł.) Do ministra 
epieki społecznej zgłosiła się delegacja Rady 
Naczelnej Zw. Rzemiosła Polskiego i wręczyła 
mu memorja} w sprawie zamierzonej noweliza- 
cji dekretu Prezydenta Rzplitej o godzinach 
pracy w handlu. Związek występuje przeciwko 
otwieraniu w niedzielę į śwęta pewnych kate- 
goryj sklepów i zakładów, jak jatki mięsne, 
wędliniarnie, sklepy spożywcze, zakłady fry- 
zjerskie. 
W SOBOTĘ BĘDZIE POGODA. 
Warszawa 19 sierpnia, (Tel. wł). Według 
zapowiedzi PIMa rankiem w sobotę panować 
hędzie gdzieniegdzie mgła w ciągu dnia będzie 
bardzo ciepło, miejscami słate wiatry, 


BYK ZABIŁ PASTUCHA, 

Wilno, 19. S. (PAT.) Wczoraj na łące w po- 
dliżu wsi Kiernowo, gminy janowskiej wyda: 
Tzył się straszny wypadek zabicia  pastucha 
przez rozwścieczonego buhaja. Podczas pasa- 
nia bydła 16-letni Szymon Puksza i 14-letm 
Andrzej Tymsza zaczęli drażnić wielkiego 
byka. Buhaj doprowadzony do wściekłości 
przez chłopców, rzucił się na Pukszę i w mgnie 
niu oka rozpruł mi rogami brzuch. Rozjuszone 
zwierzę rzuciło się następnie na Tymszę i za- 
częło go tarzać po ziemi.  Nieprzytomnego 
chłopca z narażeniem życia wyrwali z pod ro- 
gów włościanie, którzy nadbiegli z pomocą. 
Puksza zmarł niebawem, nie  odzyskawszy 
przytomności, Drugiego chłopca w stanie gro- 
źnyga przewieziono do szpitala. 


DAE s etana cn 4 20-go Sierpnia 1952 


Ks. Prymas Hiond w Danii. 


Kopenhaga 19. 8. (PAT). Pociągiam berliń- | Na 
skim przybył do Danji ks. kardynał Prymas 
Hlond. Na granicy duhskiej w miejscowości 
Gjetser powitał Prymasa sckretarz poselstwa 
Leitgahaor. Na przystani na wyspie Falster 


wychodźców, młodzieży į dzieci, 


sel Sokolnicki, 


delegacje stowarzyszeń polskich. oraz tłumy  selstwie połskiem. 


"EF = APOLLO“ === 


dą Namaa zdjęcia z Olimpjady, Wytwórni Tox-Film. WE 
Kusociński ZW ci 7C q Otwarcie Olimpjady! — Przemówienie wicepre- 
U € ą: zydenła Cuortisa! — Defilada drużyń przed pre- 
zydentem! — Bieg Kusocińskiego na 10.000 mtr. — Wręczenie nagrody przez komitet! — Pod- 
niesienie flagi polskiej i hymn narodowy polski odegrany prze» orkiestry! — Przemówienie 
Kusocińskiego! 


Dziś, zobota 20 bm. sobota 20 bm. 
_ __ premiera | 


Kapitalne arcydzicło erotyczne, pełne niewysłowionego uroku i piękna! 


NA SLISKIEJ DRODZE 


Nieśmiertelny czar miłości ujęty w ramy nmajcudniejszego tła stwarza fascynującą całość! 
Żar południowego słońca. — Poezja morza. — Świat rozkoszy. — Żądza użycia. — Przepiękne 
kobiety. — Luksusowe dancingi. — W roli głównej: znane gwiazdy ekranów amerykańskich 


tlworen 
w Kopenhadze nczekiwał księdza. Prymasa po- 
lieztie zgromadzone duchowień 
stwo i delegację miejscowej kolonji polskiej. 
Ks. Prymas jest na czas pobytu swero gaściem 
oczekiwały ks. Prymasa i witały uroczyści” | ministerstwa Sokolnickich i zamieszkał w po- 


Str, ? 


Wizyta floty polskiej w Szwecji. J 
Warszawa, 19. 8. (Telef. wł). W najbliż- 
szych dniach wyruszy do Szwecji zespół je- 
dnostek polskiej floty wojennej, złożony 32 
dwu kontrtorpedowców ji trzech łodzi pod- 
wodnych pod wodza komandora Józefa Un- 
ruga. Wizyta naszej floty wojennej w Szwe- 
cji bedzie złożona na zaproszenie szwedzkiej 
marynarki wolennej. W Sztokholmie okręty 
nasze į łodzie podwodne zabawia trzy dni. 


NIEMIECKA WYCIECZKA W SOPOTACH, 

Gdańsk, (PAT.) Do Sopot przybyła na po 
kładzie statku „Preussen” niemiecka wyciecz» 
ka propagandowa pod nazwą Hanseaten-Fahrt. 
Wycieczka organizowana i finansowana jest 
przez rząd Rzeszy dla podtrzymania łączności 
ze wschodem Niemiec. Wycieczka była urgczy= 
ścię powitana przez burmistrza Sopot, pluton 
policji z orkiestrą i liczną publiczność. 


NASI EKONOMIŚCI W ALGIERZE, 

Algier. (PAT), Dziś przybyła tu polska 
misja ekonomiczna, w skład której wchodzą 
pp. Turski, dyrektor państwowego Instytutu 
eksportowego, Bajer, dyrektor Izby przemy- 
słowo-handlowej w Łodzi oraz Stablewski, 
radca handlowy ambasady polskiej w Pa- 
ryżu. 

BURMISTRZ CHICAGO W WARSZAWIE. 


Dorothy Jordan, Nardie Albricht, Tomas Meighan. 


„SZTUKA" 


Najnowszy film „Paramountu“ o sensacyjnej treści p. t. 

Wspan'ały romans na tle awanturniczych przygód! 
Frapująca treść! — Kolosalne emocje! — Niezwykłe 
sensacje! — Obraz niezwykłych atrakeyj i napięcia! 


Od, piatku 19. bm. 


ZŁOTO 


RICHARD ARLEN, FAY WRAY WILLIAM BOYD. 


Nądzwyczaj ciekawie skonstruowana fabuła przykuwa widza swą oryginalnością! 


Hitler zapowiada 


Nowy Jork 19 sierpnia. Adolf Hitler udzis- 
lit przedstawiciełowi agencji amerykańskiej 
„Associated Pres“ wywiadu, w którym m. in. 
oświadozył: „Narodowi socjaliści nie posiada- 
ją wprawdzie potrzebnej do sprawowania rzą- 
dów większości, jednak bez nich jest również 
rząd legalny nie do pomyślenia. Ze swej pe- 
wnej pczycji będą zatem hitlerowcy oczekiwali 
dalszego rozwoju wypadków”. 

Dalej zaprzeczył Hitler jakoby żądał wła- 
dzy podobnej, jaką ma Mussolini we Włoszech, 
twierdząc, że -wyrażenie jego zostało przekrę- 
cone, Nie jost również prawdą, że narodowi 50- 
cjalisści żądają całej władzy, czego dowodem, 
że nie żądali wcale teki ministra Reichswehry. 
ola aj do Schleichera mają zaufanie. ~~ 

Uw. Red.). Co się tyczy tolerowania obecne- 
go rzą. to narodowi socjaliści zobowiązali 
się popierać rząd v. Papena tylko tak długo, 
dokąd polityka jego kędzie odpowiadała ich 
stanowisku. Hitler podkreślił następnie, że D% 
rozumienie z Francją nie jest możliwe, jak dłu- 
go Francja nie zmieni swej taktyki wobec Nis- 
miec. 

Zapytany wreszde o  poruszaną czosio 
kwestję marszu na Berlin, Hitler odparł, że 
armja jego jest tak zdyscyplinowana, że nie 
porwie się (?) do żadnego czynu nielegalnego. 

„Nie chodzi zresztą o to — zakończył Hi- 
ere — kto będzie maszerował do Berlina, lecz 
raczej kto będzie musiał wymaszerować stam- 
tąd”. 

SOCJALDEMOKRACI PRZECIW PAPE- 

NOWI. 

Berlin, 19 sierpnia. Frakcja soejalno de- 

mokratyczna nowego Reichstagu odbyła dziś 


0 m a O 


Lacięta walka o aE W Austrii 


Wiedeń, 19 sierpnia. Rada związkową od- 
rzuciła dziś 27 głosami przeciw 22 protokół 
lozański w sprawie pożyczki dla Austrji, któ- 
ry przed paru dniami został przez Radę Na- 
rodową (parlament) przyjety większością je- 
dnego głosu. Przeciw przyjęciu głosowali so- 
cjalni demokraci, narodowi socjaliści, Wiel- 
koniemcy i Heimatblock. Za przyjęcem głoso 
wali chrześcijańsko-spoleczni i związek chłop 
ski, Protokół musi zatem wrócić do Rady Na- 
rodowej. 


Piccard zadowolony z laty. 


Medjolan, 19 sierpnia. Prof. Piccard, któ- 
ry już w zupełności wypoczął po trudach lotu 
w stratosferę, przyjął dziś ponownie w De 
senzano dziennikarzy i oświadczył, że z lotu 
swego jest w zupełności zadowolony, gdyż 
uzupełnił sobie te spostrzeżenia j obliczenia, 
których podczas pierwszego lotu nie mógł 
zrobić. 


Berlin 19 sierpnia. Dziś dokonano tu uro- 
czystego otwarcia dorocznej wystawy radjo- 
wej. 

Warszawa, 19. 8. 
estońskim w Warszawie 
p. Pusta, b. minister 
Estonji. 


(Telef. wł). Posłem 
został mianowany. 
spraw zagranicznych 


Warszawa, 19. 8. (Telef. wł.), Spodziewar 
ne jest przybycie do stolicy dziś wieczorem 
burmistrza Chicago Czermaka. Jest to pierw- 
szy Słowianin, stojący na tak wysokiem sta- 
nowisku w Chicago. Stanowisko kontrolora 
miasta sprawuje Polak Szymczyk. 


Redukują płace o 15—50 proc.! 
Warszawa, 19. 8. (Telef. wł.). Wielkie zx%e 
klady przemysłowe Scheiblera i Grohmana 
w Łodzi postanowiły zredukować płace robo- 
tników i pracowników umysłowych. W uhie- 
głym tygodniu obniżono już płace tkaczy 6 
blisko 45 proc., robotników w przędzalniach 
o 15 do 20 proc. Płace pracowników umysło- 
wych mają być obniżone o 50 proc, Wszystkie 
te dokonane j zamierzone redukcje spowodo- 
wały interwencję robotników w dyrekcji, któ 

rzy wskazywali na doznaną krzywdę. ` 


Co kupią Ukraińcy w Truskawcu? 


Warszawą, 19. 8. (Telef, wł.). Od pewne 
go czasu krążyły pogłoski, jakoby dotychcza* 
sowy właściciel Truskawca zamierzał sprze 
dać zdrojowisko. Mówiono, że zdrojowisko 
ma być sprzedane pewnej grupie towarzystw 
ukraińskich, cieszących sie poparciem Ks, Me 
tropolity Szeptyckiego. Obecnie znowu roze- 
szły się pogłoski o istnieniujprojektu sprzeda- 
ży części majątku, wchodzącego w skład Tru- 
skawca, mianowicie pewnego kompleksu 
gruntów kooperatywom ukraińskim, które za 
mierzają na nabytym terenie ufundować szko 
tẹ. Szczegóły rozmów w tej sprawie nie są 
znane, wymieniana jest natomiast suma 70 ty 
sięcy dolarów, przeznaczona na ufundowanie 
instytutu ukraińskiego z poparciem Ks. Mee 
tropolity Szeptyckiego. 

ŻYD SPRAWCĄ WIELKIEGO POŻARU, 

Lida. (PAT). Dnia 17 b. m. aresztowano į 
osadzono w tut:jszem więzieniu Abrama Wis 
nera, współwłaściciela sklepu z manufakturą, 
pod zarzutem spowodowania wielkiego połaru 
w Lidzie w dniu 13 lipca b. r. Pożar ten — 
jak wiadomo — wyrządził kilkaset tysięcy 
złotych strat. 


DRUKARNIA KOMUNISTYCZNA 
W BUDAPESZCIE. 

Budapeszt, (PAT.) Policja wykryła w bw 
dzie wielką drukarnię komunistyczną, wyposa- 
żoną w najnowsze pod względem technicznym 
maszyny. Policja zlikwidowała całą tajną or- 
ganizację kierowaną przez dentystą Madzera, 
wraz z którym aresztowano kilka innych osób, 

wma m WA ( O TA 

Warszawa, 19. 8. (Telef. wł.). Zakł. Ubezp 
Pracowników Umysłowych w Warszawie 
ustala obecnie szczegółową listę tych praco- 
wników umysłowych, którzy od 1 stycznia 
1983 będa mieli prawo do renty starczej. — 
Chodzi tutaj o pracowników, którzy tego dnia 
będą mieli ukończone 65 lat życia, bez przer- 
wy byli zatrudnieni w okresie od 1 stycznia 
1928 r. do 1 stycznia 1938 i w tym czasie bez 
przerwy byli ubezpieczeni. 

Obecnie istnieje zamiar obniżenia ren- 
ty (!) na starość dla pracowników umysło- 
wych skutkiem złego stanu finansów ZUPU. 


| OGG EE E, 
Fo zamónięciu kroniki. 


Pogrzeb śp. A. Wójcickiego. 

W piatek popołudnin odbył się pogrzeb śp 
Adama Wójcickieso, mistrza rzeźnickiego, za- 
służonego w pracy społecznej obywatela kra- 
kowskiego. Trumne z kaplicy na cmentarzu ra- 
kowiekim odprowadził do grobowca rodzinne- 
go Ks. lofułat Kulinowski, W uroczystościach 
pogrzebowych wzięło udział wielu księży, poza 
tem na miejece wiecznego spoczynku odprowa- 
dziło Zmarłego bardzo liczne grono krewnych 
przyjaciół i znajomych. 


w kinotentrze 


W głównej roli tej miary artyści jak: 


legalną opozycję. 


pierwsze posiedzenie, na którem uchwalono 
na pierwszem posiedzeniu Reichstagu posta- 
wić wniosek o wyrażenie rządowi v. Papena 


votum nieufności, Drugi wniosek, jaki be 
dzie postawiony, będzie się domagał zniesie- 
nia wszystkich dekretów wydanych przez 
rząd v. Papena, 


KOMUNISTKA NIE OTWORZY REICHSTAGU 


Berlin, 19 sierpnia, Dzienniki komunistycz- 
ne donoszą, że bawiącą w Rosji sowieckiej po- 
słanka komunistyczna Klara Zetkin, która z 
tytułu starszeństwa miała dokonać cbwarcia 
Reichstagu, zachorowała i prawdopodobnie nie 
będzie mogła przyjechać do Berlina. 


Kłótnia hitlerowców z Stahlhelmem. 


Berlin, (PAT.) Pomiędzy kierownictwem 
Stahlhelmu a narodowymi socjalistami wywią- 
załą się dyskusja, w wyniku której przywódca 
Stalhelmu w Berlinie mjr. Stephani zaskarżył 
organ hitlerowców „Angriff* o obrazę czci i 
zniesławienie. Jak wywodzi mjr. Stephani na 
lamach „Kreuzzeitung”, oddział szturmówek. 
który w ubiegłym tygodniu koncentrował się 
na północy od Berlina usiłował rekwirować u 
członków Stahihelmu samochody, grożąc w ra- 
zie oporu użyciem broni. Według innych infor- 
macyj z Brandenburgji, umundurowani i uzbro- 
jeni hitlerowcy domagali się od członków Stahl 
helmu wydania im broni. Kierownictwo Stahl- 
helmu wydało członkom swoich organizacyj 
rozkaz przeciwstawiania Się zakusom hitlerow- 
ców į zawiadomienia o swoich spostrzeżeniach 
władz pruskich. Organ hitlerowców zarzucił wo- 
hec tego stahlhelmowcom donosicielstwo, 


"Ładne sidst 


Bandyci opanowali całe miasto i oblegli 
garnizon, 


Baszir (Persja). (PAT). Bandyci opanowali 
stare perskie miasto położone nad zatoką Or- 
mus-Dżask, zmuszając garnizon w Sile 65 żoł- 
ulerzy perskich do szukania schronienia w sta- 
rożytnej wieży. Zapas wody jest bliski wyczer- 
pania. Wymiana strzałów między napastnika- 
mi a oblężonymi trwa bezustannie. Władze cen 
tralne wysłały do Dżasku posiłki, 


Piorun uderzył w meczet, 


Belgrad, 19 sierpnia. Ponad miasteczkiem 
Fecz położonem nad granicą albańską szalała 
wczoraj pod wieczór gwałtowna burza, która 
wyrządziła znaczne szkody. Piorun uderzył w 
minaret w chwili, gdy muczin nawoływał wier- 
nych do modlitwy, kładąc go trupem na miej- 
scu. Drugi piorun uderzył w meczet, wskutek 
czego runęła kopuła, grzebiąc pod sobą więk- 
szą ilość modlących się muzułmanów, z któ- 
rych 3 zostało zabitych, 5 odniosło rany bar- 
dzo ciężkie a kilka osób odnosło rany fżej- 
sze. Wypadek ten wywołał wśród muzułmanów 
przygnębisjące wrażenie. 

a Jabi 
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W cieniu wielkiej legendy. 


POWIESC. 


zem CIO —— 


Tak mu się wówczas powiedziało, obietnica obowią- 
zywała, a przecież było dlań jasne, że w obecnych 
warunkach dotrzymać jej nie może. Wiedział bo- 
wiem, że jedyną instancją, decydującą o przymuso- 
wych kwaterach oficerskich jest Komisja Kwaterun- 
kowa. Byli w niej generałowie ulira-belwederscy: 
Gendre, Kuruta i Rożniecki. Rożniecki, szef tajnej 


policji, przed którą on, Smagłowski niedawno po 
całej Warszawie się ukrywał. 

— Niepodobieństwo! — usprawiedliwiał się 
przed sobą. 


Zaświtało mu jednak w głowie, że jakiś trafny 
a hańbiący donos mógłby spowodować eksmisję. 

Myśl ta uderzyła go tak silnie, że postanowił za- 
wrócić i Śledzić zdała obu oficerów, którym — jak 
zauważył z oczu dziś patrzyła awantura. 

Nie musiał czekać długo. 

Ledwo spłynęła z placu główna fala widzów, już 
zwęszyli zdobycz. Były nią dwie samotne kobiety. 
Szły w kierunku Długiej. Z teatru. Z szybkich, lek- 
kich kroków wnosić należało, że są młode i zgrabne. 
Twarzy nie było im widać. Tonęły w cieniu wielkich 
kapeluszy. 

Oficerowie tracili się łokciami. Porozumieli się 
szybko. 

Ruszyli za niemi. 


OO oOo O M Ro" | NL 


„GŁOS NARODU“ z dnia 20-go Sierpnia 1932 


Sama obecność kobiet bez opieki na ulicy o tak 
późnej porze działała zachęcająco. W owych właśnie 
czasach! Przez chwilę nie wątpili, że pójdzie im, jak 
z płatka. Wszelka bowiem cnota spać już musiała 
w rodzicielskich domach, lub też wracała do nich 
pod przyzwoitym konwojem. 

Kobiety jednak spostrzegły widocznie pościg, 
bo znacznie przyśpieszyły kroku. Oficerom chwiały 
się nogi, nieco przyciężkie, i grawitowały wybitnie 
odśrodkowo. Mimo to sadzili dobrze. Odstęp dzie- 
lący myśliwych od zwierzyny malał szybko. 

„Zwierzyna* jednak czyniła niedwuznacznie wy- 
silki, by dopaść ludniejszej ulicy lub zrównać się 
Z jakaś grupka wracających z teatru. 

Smagłowski, nie chcąc stracić ich z oczu, podą- 
żał przeciwległym chodnikiem zaledwie kilkanaście 
kroków w tyle. Zawział sie po swojemu. 

Byli już niemal w połowie Długiej. gdy jeden 
z oficerów, nastepujacych wprost na pięty kobiet, 
zawołał: 

— Słaitie diewoczki! Kuda wam spieszno? 

Już wyciągnęli ręce, by je zwyczajnie, po ko- 
zącku, zatrzymać, gdy niższa z nich, jakby dźwię- 
kiem jego głosu poruszona, odwróciła się nagle i zaj- 
rzała mu w twarz pod sama latarnia. 

— 'Timirazjew! — smagnęła go własnem na- 
zwiskiem. 

Była w tem wzgarda. pchniecie w błoto ulicy. 

Zarówno wyższa z kobiet, jak oficerowie, osłu- 
pieli. Przystaneli w zamieszaniu. 

— Nu, czło? — wybełkotał Timirazjew, nie- 
pewny, z kim ma do czynienia. 

Baczność, gdy, się stoi przed kobieta! — za- 


brzmiała komenda niższej, — Jutro „pułk cały się 
dowie, co wyrabiacie po nocach. Tu nie Kaukaz, pa- 
nowie... Moskale! 


JEDYNIE NAJSTARSZA POLSKA FIRMA 


ODLEWNIE DZWONÓW 


LUDWIKA FELCZYŃSKIEGO ISKi 
W PRZEMYSŁU 
ul. Krastńskiego 62. 


BRACI FELCZYŃSKICH 
W KAŁUSZU 
ni. króla Jana Sobieskiego 25. 


Dostarcza dzwony wszelkich 
rozmiarów i tonów, według 
najnowszych szablonów 
francuskich. 
Przelewa stare nieużyteczne 
dzwony, oraz dostraja dzwo- 
ny nowe do starych już istnie- 
jących pod gwarancją czystej 
harmonii. 
Wykonuje kompletne żelaz- 
ne dzwonnice. 


należytości. 


Wysyła na 


Na zbliżającą się rocznicę 


„CUDU NAD WISŁĄ” 


Księgarnia Krakowska Kraków, ul św. Krzyża 18. 


'Nr 224 


Drugi oficer chciał ją już ubezwładnić, gdy 
nagle Timirazjew zmartwiał z przerażenia, 

— A! — wykrzyknął tylko, sprężył się i zasa- 
lutował, 

— Czto takoj? — skamieniał jego towarzysz. 

— QOdejść precz! — rozkazywała niższa z kobiet. 

— Nu, wybaczcie panny — giął się w bełkocie 


Timirazjew — my tylko z „AE? serca... my 
chcieli z opieką.., panny same... na ulicach 
mroczno... 

— Nie chcemy takiej opieki! — przerwała 
niższa. 


— Trafimy same! — wmieszała się półgłosem 
WYŻSZA. 

— Na miły Bóg! to one! — pomyślał wówczas 
Smagłowski, który ukrył się za węgłem przeciw- 
ległego domu. Mógł teraz wobec dziewcząt odegrać 
łatwo rolę bohatera, uwolnić je od pijanych napa- 
stników. Tem bardziej, że stchórzyli już sami. 

Jakaś obawa wstrzymała go jednak. 

OBA że wszystko zepsuje.. 

„że teraz dopiero bedzie awaritura! 
„że jest jeden, bezbronny, na dwóch uzbro- 
jonych! 

.. że zrobi sie zaraz zbiegowisko į — policja! 

Właśnie w oknie parteru, przed którem się 
toczył Spór, C jakieś twarze. Nie widział 
tylko, jakie.. 

Zląkł się. mimo wszystko. 

— Ani kroku dalej! — broniły się dzielnie 
dziewczyny. — A o tej przygodzie powiadomimy na- 
szego prawnego opiekuna. 

Widmo Sołtyka i jego cichych a skutecznych 
wpływów poraziło jeszcze mocniej napastników. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


mmp = 


poleca: 


Sopicki St., W rocznicę „Cudu nad Wisłą“. 
Cena 60 groszy, w epasce pocztowej 75 groszy. 


Wysyłka na prowincję tylko po nadesłaniu wcześniejszem 


Księgarnia Krakowska posiada na głównym składzie i poleca 
aktualną w dzisiejszym czasie broszurę tegoż autora p. t. 


| €ew najniższe. _____ ___ Spłata ratami Ceny najniższe. 


żądanie strony na miejsce 
specjalistę w celu udzielenia 
fachowych porad i wska- | 

zówek. | 


Spłata SRR 
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są do nabycia 
po zniłonej cenie; ale za gotówkę: 


II. Katechizmy: większy 3'20, mały 1'60, 
ge 0.70. Dzieje Bibl. 3:20. Krótka 

st. TI. 1 zł. Katechezy Bibl. 3 zł, Szki- 
że MP 5 zł. Nauka kość. 160. Psy- 
chologja wychow. 3 zł. Kazania o wy- 
ehowaniu (w druku) 240. Egzorty dla 
szkół powst. (w druku). Dobry Pasterz 
modlitewnik dla dzieci od 0'80, dla młodz.od1zł 


Płacący x góry otrzyma przesyłkę franeo 
z rabatem 10%% w książkach 


O Rs. GADOWSKIENO W i 


Wytwórnia kilimów 


Ireny Gutwińskiej ” 
Absolwsntki państw. szkoły przem. art. 
į Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. 


poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
| dług obranych wzorów, za gotówkę Jub na raty 


Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy 
Nadesłane - 3 

Komunikaty po roie s 
s na 1-szej , a 


LAKŁAD WITRAŻOWO - SZKLARSKI 


F-a T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30. 
Dzierż. Jan Kusiak 


Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. 


wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 
Ceny 50%% niższe niż wszędzie. 


Budujemy, rzeżbimy, malujemy, 
oednawiamy I urządzamy wnętrza 


KOŚCIOŁÓW 


jak: ołtarze, obrazy (malowanie nowych 
i odnawianie starych), witraże, sztan- 
dary, kielichy, pomniki, grobowce. 
Przeprowadzamy instalacje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 

ślusarskie, stolarskie, blacharskie, kotlar- 
skie, kamieniarskie i t. p. po cenach 

najniższych. 


Projesty, kosztorysy, porada fachowa bazpłatnie codzienne od p. 10-13 
Stow. Katolickich Mistrzów Rzem. 


„GŁOWICA 


pod wezwaniem św. Anteniego 
Kraków, ul. A. Potockiego L. 11. 
Telefon 104-83. Telefon 104-83, 


Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności. 


(ENY OGŁOSZEŃ 


Wydawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holekea. Redaktor odpowiedz, Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Ferką 


„ 50 u 
Pk” 


J 


POLSKA a NIEMCY 


Cena zł. 1., — w opasce pocztowej po wcześniejszem 


nadesłaniu należytości zł. 1. 35. 


Wysyłka odwrotna. 
TT E 


SZKOŁA ZARZĄDCZYŃ | 


Im. Jenerałowej Zamoyskiej 


przyspasabiająca wykwalifikowane kierowniczki 

gospodarcze dla sanatorjów szpitali, pensjonatów 

i innych instytucyj społecznych, zostanie otwarta 
we wrześniu br. 


Informacje i zapisy: godz. 16- 18 
Warszawa, Koszykowa Ba m. 4, telef, 3 - 70 - 31. 


WITRAŻE 


oraz 
oszklenia artystyczne 
wykonuje najtaniej 


R=="RYNIEWICZ | 


Fuse ROMAŃCZYK 
KRAKÓW, 


ulica Juljusza Lea 5. 


dęte i smyczkowe oraz Ozęści 
zapasowe do tychże. — Stara 
instrumenta naprawia, zestraja 
kupuje luk wymienia na nowe 


JE" NIKIEL 


Kraków, ul. Szewska 2 


wszelkie porady przy zacładanii kom 
płelowaniu zespołów orkiastoninych udzleła 
bezpłatnie. 
Kompiet instrumentów dętych używanych, 
tanio do sprzedania. 


Podróż samolotem 


da ci moc cudnych wrażeń! 
nformacje i bilety : Tel, 132-22, 125-45 | biuro podróży, 


Drobne za wyraz. . gw. +... « | 
Układ tabelaryczny o 50%0/ę drożej. 


Ogłoszenia zamiejscowe o 309%% drożej. 
Za zastrzeżeniemiejsca dolicza się 25 proc. 


